PR 


Cena numeru 10 zł. w 


prenumeracie box znam 


CZEJ 


ROK I (TV) 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 24 GRUDNIA 1948 ROKU 


Nr 9 (1297) 


Niczego bardziej nie pragną dzisiaj narody, 
jak trwałego pokoju. Miliony prostych Indzi 
ne całym świecie, którzy na swych barkach 
nieśl wszystkie okropności 1 ciężary woj- 
ny uważają, że pokój, aby być trwałym, mu 
si być pokojem demokratycznym I sprawiedli 
wym zarówno dla wielkich, jak I małych na 
rodów l opierać się na uznaniu suwerennych 
praw wszystkich narodów. 

Tylko na takich zasadach oparty pokój 
otwiera perspektywy pokojowej współpracy 
między państwami. Tylko taki pokój zape- 
wnis wszystkim narodom prawo do demokra 


kapitan iich słudzy spod znaku drugiej, rze- 
komo socjalistycznej, Międzynarodówki. Na- 
wet haniebny los, jaki spotkał hitlerowskich 
napastników nie potrafił otrzeźwić tych, któ 
rzy w imię swych zysków i przywilejów go- 
towi są bez skrupułów przelewać strumie- 
nie krwi ludzkiej. 

Amerykańscy i angielscy Imperlaliści po- 
deptali, jak wiadomo, porozumienia zawarte 
ze Związkiem Radzieckim w Teheranie, Jał- 
ciè 1 Poczdamie, porozumienia, których ce- 
lem było nstalenie trwałego, demokratyczne 
go pokoju, Podeptali, bo pragną narzucić 


tycznego rozwoju, do całkowitej niezależno- | narodom pokój imperialistyczny — to jest 
ści. Tylko taki pokój może być rzeczywiście | taki pokój, który byłby, tylko panzą między 
trwały i jest w stanie przekreślić zbrodnicze, | dwiema wojnami, to jest taki pokój, który 


napastnicze plany podżegaczy wojennych. 

Gdyby można było przeprowadzić wśród 
narodów świata głosowanie powszechne — 
referendum — przekonalibyśmy się niechy 
bnie, że za takim właśnie demokratycznym 
i sprawiedliwym pokojem  opowiedziałyby 
słę setki i setki milionów prostych ludzi 
wszelkich narodowości, ras ł kolorów skóry, 
za takim pokojem głosowałoby 999 osób spo 
śród każdego tysiąca. I gdyby woła narodów 
musiała być szanowana i  respektowana 
przez wszystkie rządy, moglibyśmy być spo 
kojni e losy pokoju na świecie. 

Tak jednak, Jak wiemy, niestety, nie jest 
wszędzie tam, gdzie u władzy stoją maznaci 


przygotowałby nową wojnę imperialistyczną. 

Trwały, demokratyczny pokój jest niena- 
wistny anglo - amerykańskim imperialistom, 
bo wojnę traktują jako, być może straszny, 
ale też i strasznie zyskowny interes. Potwor 
ne te poglądy miliarderów amerykańskich 
z przerażającym wprost cynizmem i otwarto 
ścią sformułował nie dawno jeden z czoło- 
wych polityków amerykańskiej finansjery, 
senator i bankier w jednej osobie, Bernard 
Baruch. . 

Oświadczył on niedawno, że „POKÓJ WY 
DAJE SIĘ RZECZĄ PIĘKNĄ WÓWCZAS, 
GDY TRWAJĄ OKRROPNOŚCI WOJNY 
LECZ STAJE SIĘ ON PRAWIE NIENAWIST 


NYM, GDY WOJNA JEST ZAKOŃCZONA”.| Spowodowali oni pierwszą wojną 


Czyż te bluźniercze słowa amerykańskie" 
go senatora i bankiera nie odzwierciadlają 
najlepiej nastrojów, dążeń i zamierzeń pod- 
żegaczy wojennych? Czyż nie wskazują one 
dobitnie, gdzie narody doszukiwać się mają 
faktycznych sprawców krwawej interwencji 
w Chinach I w Grecji, w Indonezji I na Ma 
lajach, na Bliskim I na Dalekim Wschodzie, 
w Europie i w krajach Ameryki Południo- 
wej. 

Qzyż słowa senatora i bankiera amerykań 
skiego Barucha nie rzucają jaskrawego sno- 
pu światła na przyczyny gorączkowych za- 
biegów amerykańskich i angielskich polity- 
ków, generałów i admirałów w poszukiwaniu 
bąz wojennych, lotniczych i morskich na ca- 
tym świecie? Czyż nie tłumaczą one powo- 
dów nieustannych, a tak przecież podejrza- 
nych wizyt, składanych przez amerykań- 
skich polityków 1 wojskowych w Londynie, 
i w Paryżu, w Berlinie i w Rzymie, w Waty- 
kanie i w Madrycie?. 

Lecz wyznawcy ludożerczej, faszystowskiej 
filozofii senatora Barucha, bez skrupułów 
zapożyczonej z hitlerowskiej biblii — „Mein 
Kampf" czynią swe obliczenia bez właści- 
wego gospodarza — bez narodów — przeciw 
narodom. Stąd wręcz Śmieszne niekledy po- 
myłki, jakie czynią w swych obliczeniach cl 
cyniczni wyznawcy złotego cieloa. s 
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Bułgaria na drodze do Socjalizmu 


Przemówienie Dymitrowa na V Kongresie Bułgarskiej 
Partii Robotniczej (komunistów) 


BOFIA PAP. — Na V Kongresie Bułgar- 
skiej Partii Robotniczej (komunistów) sekre- 


tarz generalny partii Georgi Dymitrow zło 
żył w imieniu Komitetu Centralnego obszer- 
ne sprawołdanie polHtyczne. 

Pierwszą część swego sprawozdania Dymi 
trow poświęcił krytycznemm omówieniu hi- 
storii Bułgarskiej Partii Robotniczej (komu 
nistów) od chwili jej powstania po dzień dzi 
siejszy, podkreślając, że w ciągu toczonej 
przez nią walki partia ta przeobraziła się w 
partię marksistowsko - łeninowską. 


Partta stała się przodowniczką klasy robot 
miczej. zdolną do poprowadzenia tej klasy 
do ostatecznej walki o przejęcie w Swe ręce 
losu kraju, o doprowadzenie do zwycięstwa 
socjalizmu, do pełnego triumfu komunizmu. 


Z kolei Dymitrow nakreślił szczegółowo 
historię powstania frontu patriotycznego, u- 
wypuklając rolę, jaką w tym froncie odgry- 
wała i odgrywa partia robotnicza. Polityka 
partii robóniczej -— stwierdził mówca 
zmierzająca do pełnego zjednoczenia wszy- 
stkich sił demokratycznych | patriotycznych 
pod sztandarem frontu patriotycznego wzmo 
cenila pozycję klasy robotniczej i doprowa- 
dziła naród do całkowitego zwycięstwa nad 
reakcją, Zwycięstwo nad elementami reak- 
oyjnymi 1 kapitalistycznymi stworzyło wa- 


runki, umożliwiające przyśpieszenie polity- 
oznego 1 gospodarczego rozwoju kraju. 
W związku z tym — podkreśla Dymitrow 


— należało sformułować nowe zadania sto- 
jące przed frontem partiotycznym. 

Pierwszym zadaniem była likwidacja ka- 
pitalistycznej własności prywatnej, ukróce- 
nie elementów kapitalistycznych na wsi, za- 
sadnicza przebudowa aparatu państwowego 
a wyraźnym wskazaniem dróg marszu do 
Bocjalizmu. 

W realizowaniu tych wszystkich zadań Bul 
garska Partią Robotnicza (komunistów) wy- 
suwała się zawsze ma czoło, jako rzerzmik 
interesów, mas pracujących. 

W ciągu ubiegłych 18-tu miesięcy poczy- 
nłono szereg decydujących posunięć, zmie- 
rzejących dö ostatecznego umocnienia de- 
mokracji ludowej i stworzenia niezbędnych 
warunków budowy gospodarczych podstaw 
Socjalizmu. W akcji tej korzystano z bez- 
cennej pomocy WKP(b) i Stalina, których 
rady umożliwiły szybkie naprawianie popeł 
nionych błędów. 

Budowa socjalizmu — podkreśla Dymitrow 
— jest obecnie głównym zadaniem Bułgar- 
skiej Partii Robotniczej. 


Przechodząc do omówienia sytuacji mię- 


dzynarodowej i polityki zagranicznej Buł- 
gari, Dymitrow zaznaczył, że polityka ta o- 
piera się na następujących zasadach: zabez- 
pieczenie interesów narodowych Bułgarii, 
ścisła przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, 
porozumienie z państwami sąsiednimi. Bę- 
dziemy walczyć — oświadczył Dymitrow — 
przeciwko wszelkim usiłowaniom międzyna* 
rodowego imperializmu, dążącego do Ingeren 
cji w nasze sprawy wewnętrzne, Będziemy 
dążyć do jeszcze ściślejszej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim — z naszymi sojn- 
sznikami — krajami demokracji ludowej — 
i ze wszystkimi miłującymi pokój naroda- 
mi. 


Bułgarska Partia Robotnicza (komunistów) 
— stwierdza Dymitrow — widzi w interna- 
ojonalizmie, we współpracy międzynarodowej 
z wielkim Stalinem na czele, gwarancję samo 
dzielnego bytu, rozkwitu i marszu naprzód na 
szego kraju ku Socjalizmowi. Uważamy, że na 
cjonalizm bez względu na maskę, pod jaką się 


ukrywa jest wrogiem komunizmu. Dopłinie 
świadczy o tym antykomunistycma  dałal. 
ność nacjonalistycznej grupy Tito w Jugosła 
wii Dlatego też walka z nacjonalizmem Jest 
dla komunistów obowiązkiem pierwszorzęd- 
nej wagi. 

Walcząc przeciwko wszelkim przejawom na 
cjonalistycznym — ciągnął dalej Dymitrow 
— musimy wychować masy w duchu proleta- 
riackiego internacjonalizmu, Musimy wycho- 
wywać masy w duchu niezłomnej solidarno- 
ści i wspólnego frontu demokracji ludowej z 
potężnym Związkiem Radzieckim na czele. 
Przyszłość naszego narodu zaeży od spoisto. 
ści tego frontu oraz od potęgi Związku Ra- 
dzieckiego z jednej strony 1 od naszej goto- 
wości do walki przeciwko międzynarodowemu 
kapitalizmowi i imperializmowi z drugiej. 
Wychowanie mas w duchu internacjonallzmu 
proletariackiego oznacza wzmożenie solidar- 
nej akcji partii komunistycznych i pełne 
uświadomienie sobie przodującej roli WKP(b) 


śwłato- 
wą, licząc na ogromne zyski I możliwość 
bezkarnych grabieży słabszych narodów 


przez zwycięskie imperia. Doprowadziłi zaś 
do wyrwania z łańcucha imperialistycznego 
takie ogniwa, jak Rosja carska, doprowadzł- 
H do zwycięstwa klasy robotniczej 1 soojelłz- 
mu na jednej szóstej globu zieraskiego, 

Spowodowali oni drugą wojnę światową, 
licząc na ogromne zyski, na zniszczenie lub 
przynajmniej osłabienie Związku Radziec- 
kiego oraz na pozbycie się konkurentów 1% 
rynkach światowych. Doprowadzili zaś wbrew 
zamierzeniom — do wzmocnienia Związku 
Radzieckiego, do wyrwania z łańcucha im- 
perialistycznego nowych ogniw, do zwycię- 
stwa ustroju demokracji ludowej w Polsce, 
Czechosłowacji I w szeregu innych krajów 
Europy Środkowej 1 Południowo =- wschod- 
niej, 

Nie lepszy los czeka I obecne „plany* pod- 
żegaczy wojennych Churchillów i Barnchów, 
Marshallów i Bevinów. „Podżegaczy wojen- 
nych — jak to stwierdził Generalissimus Sta 
lin — czeka haniebna porażka”. Czeka ich 
klęska, ponieważ miliony prostych ludzi 
pragną pokoju. 

Im bardziej podżegacze wojenni zabiega- 
ją o nową wojnę ‚tym  bardzłej odwracają 
się od nich narody, tym bardziej krzepnie 
front obrońców pokoju. 

Każdy dzień przynosi nam wiądomości a 
historycznych zwycięstwach obozu demokra- 
cji I pokoju: o zwycięstwach wojsk geners= 
ła Markosa, o zwycięskim pochodzie chiń. 
skiej armii ludowej, która zdobyła prastarą 
stolicę Chin — Pekin, o wciąż jaradi e osią 
gnięciach gigantycznego bndownłotwa socjal 
stycznego w Związku Radzieckim I w kra- 
jach demokracji ludowej. 

Takim wielkim, historycznym szwy. 
sprawy pokoju jest niewątpiiwie 1 aose 
nie ruchu robotniczego w Polsce. Kongres 
Zjednoczeniowy osamacza nię tylko likwida- 
oją rozłamu w polskiej klasie robotniczej. 
Stanowi to niewątpliwie historyczną zdobycz 
polskiej klasy robotniczej, ale co więcej qr 
powstanie Polskiej Zjednoczonej Partii Rò- 
botniczej wzmacnia również siły obozu po- 
koju na całym świecie. 


Obecnie, po zjednoczeniu ruchu robośni- 
czego w Polsce na zasadach marksizma = 
leninizmu naród polski może ze spokojem 
spoglądać w swoją przyszłość. 

Polska Ludowa, krocząc po drodze do So- 
cjalizmu w ścisłym sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim | z krajami demokracji ludowej 
— umacnia sprawę pokoju na całym świecie. 

Nasz sztandar — sztandar Polskiej Zjedno 
ozonej Partii Robotniczej — sztandar Mar- 
ksa, Engelsa, Lenina, Stalina, to sztandar no 
koju. Pod tym sztandarem naród polski pój- 
dzie naprzód, budując lepszą, szozęśliwszą 
OŁ dla obecnych 1 przyszłych poko- 
eń. 
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Komitetu Łódzkiego i Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


W dniu wczorajszym w Łodzi odbyło się 
I-sze Plenum Wojewódzkiego Komitetu Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum dokonało wyboru Egzekutywy Wo 
jewódzkiego Komitetu PZPR, która z kolei 
dokonała wyboru skretarzy WK. 

Na stanowisko I-go sekretarza Wojewódz- 
kiego Komitetu PZPR wybrany został tow. 
Domagała Czesław. Na stanowisko II-go se- 


kretarza wybrano tow. Sienkiewicza Witol-, 


da, 
Członkami Fgzekutywy zostali tow. tow.: 
Borzycki Władysław, Bukowski Roman, Du- 
nłakowa Irena, Feliksiak Jerzy, Gradecki Zy 
gmunt, Ley Włodzimierz, Mikołajczak Ma- 
rian Nłeśmłiałek Władysław, Salski Zy- 
gmunt, Stalski Kazimierz, Stawiński Wincen- 
ty, Szaniawski Jan i Szmidt Leszek, 
Wyborów dokonano jednomyślnie. 


Wszystkim naszym Czytelnikom, 
Przyjaciołom i Prenumeratorom 


życzymy 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


Redakcja »Głosu« 


* * 


Ło 

Wczoraj, w dniu 23 grudnia 1948 roku — 
odbyło się I Plenum Komitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjedńoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum dokonało wyboru sekretarzy | 
Egzekutywy Komitetu Łódzkiego PZPR. 

Na stanowisko I sekretarza Komitetu Łódz 
kiego PZPR wybrany został tow. Władysław 
Dworakowski. Na stanowisko II sekretarza 
wybrano tow. Stanisława Dunłaka, sekreta- 
rza organizacyjnego — tow. Jana Grudziń- 
skiego, sekretarza dlą spraw ekonomicznych 
— tow, Adama Żebrowskiego. Do składn 
Egzekutywy — poza wyżej wymienionymi — 
Plenum wybrało tow. tow.: Burskiego Ale- 
ksandra, Ciesielską Zofię, Jabłońskiego Ja- 
na, Krzykalskiego Aleksandra, Mrora z/dzi- 
sława, Rębowskiego Stefana, Stawińskiego 
Eugeniusza, Śmiejana Antoniego, Uzdańskłe 
go Edwarda, Wardę Antoniego, Wende Wa- 
lentego. 

Wyborów dokonano jednomyślnie. Poza 
tym I Plenum Kamitetu Łódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej mówiło 
bieżące sprawy organizacyjne. 
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ZSRR czci pamięć Adama Mickiewicza 


Uroczysta akademia w Moskwie w 150-tą rocznicę narodzin wielkiego poety 


MOSKWA 


PAP. —W sali kolumnowej Do 
mu Zwi 


ów Zawodowych odbyła się wc»0 
demia z okazji 150-ej roczni 
ama M ckiewicza 


ma Zorga 


została 
kich, Komitet 
irzystwo Łącznie 


przez 


ZSRR 


I 2 zagranicą, 

Monumentalne wnętrza domu Związków Za 
wodowych udekorowano flagami polskimi i -a 
dzieckirpi, W sali kolumnowej; nad estradą 

S m prezydialnym widniał portret Adama 
Mickiewicza, 

Akademia, na którą przybyli przedstawicie. 
le rządu radzieckiego | czołowi działacze ra- 
dzieckiego świata knituralnego i naukowego. 
przedstawiciele pańs.w obcych oraz tłumy 
mieszkańców Moskwy — przekształciła stę w 


niezwykle uroczystą i serdeczną demonstrację | 
wspólnoty | 


przyjażni polsko - radzieckiej i 
dwóch bratnich kul/ur, 


W prezydium akadem'i zasiedli: wicemini. 

'praw zagranicznych ZSRR — Zorin, am 
saqdor R, P. w Moskwie — Marian Naszkow 
„radcy ambasady; Zambrowicz i Lipowski 


eralny s 


tarz Związku Pisarzy Radzie 
sander Fądiejew, zastępca kiero 
ziału propagandy KC WKP(by 
ako, wybitni literaci 


wnika w 
Gołowienc 
i Wiśniewski, 

Akademię zagatł Aleksander Fadlejew, prze 
kazując wśród apłauzu zebranych gorące par 
zdrowienia dla narodu polskiego t dla pol. 
skiej jmieligencji, która wraz ze swym ludem 
buduje dziś odrodzoną Ojczyznę, krócząca ra 
mię przy ramieniu ze Związkiem Radzieckim 
w szeregach obozu demokratycznego, 


Po przemówieniu Fadiejewa orkiestra ode 
grała hymny państwowe Polski i ZSRR, 
ny i wnikliwy referat o życiu į twór- 


czo Adama Mickiewicza 
poeta radziecki Mikołaj Tichonow, Stwierdził 
on, że imię Mickiewieza weszło już dawno 
do Panteonu czołowych poctów świata. 

„Od czasu Miektewiczą — powiedział Ticho 
now — wiele zmieniło się na świecie, wiele 
zmieniło się w kraju ojczystym poety, Przy- 
jaźń między narodem polskim i narodami ra 
gieckimi, wyrażająca stę nie w słowach, 
lecz w czynach, przyjaźń scementowana 
krwią najlepszych synów, przelaną w wał: 
kach o wolność nabiera szczególnej mocy dziś, 
gdy święcimy rocznicę urodzin wielkiego poe 
ty ludowego — Adam aMiekiewicza, 

Piękńa postać poety promieniuje dziś no- 

wym światłem dlatego, że zakłamanie, którym 
pragnęli zakryć jego prawdziwe oblicze reak- 
cyjni ideologowie — pierzchło podobnie, jak 
pierzchH pachołkowie piłsudczyzny i wojujące 
go katolicyzmu, 
Podobnie jak po Wielkiej Rewolucji Paździer 
mikowej narody Związku Radzteókiego w ca. 
dej pełni zrozumiały swych klasyków tw 
ewym marszu ku „Socjalizmowi korzystały 7 
ich dorobku — tak samo dziś obywatel demo= 
kratycznej Polski z nowym upojeniem wgłębi 
się w dzieła Miekiewicza, na nowo odczuje jego 
gorące wezwania do młodości, jego płomienne 
pełne patriotyzmu wiersze, jego liryzm, któ- 
ry zrodził się z ludu, 

Miekiewicz jako wielki patriota polski, my 

'śŚlał zawsze a losach Słowłańszczyzny, rozu. 
miał do jakich straszliwych następstw mo. 
głoby doprowadzić zwyciestwo krzyżactwa. 

Omawiając twórcześć Mickiewicza, Tih 


wygłosi? 


wybitny 


now podkreślił zbieżność i pokrewieństwo 
ideowe między wielkim poetą  pólskim 
i Puszkinem, Tichonow przytoczył wizję 


przyszłości, rzuconą przez obu poetów, oświad 
czając: „Ziścły się prarocze słowa, Dwa bra 
tnie narody polski j radziecki wledzą, 1% loh 
przyłaźń wiedzie do rezkwłiu obu krajów. 
Nieśmiertelną, olbrzymią spuściznę poetyce: 
ką wiełkiego wieszcza polskiego odziedziczyło 
nowe pokolenie, uzbrojone w przodujące idee 
ej współczesności — epoki, wo której 
wszystkie drogi prowadzą do komunizmu“, 


So: | 


Tichonow, | 


| Przypominając słowa wieszcza, -by „książki 

jego zbłądziły pod strzechy”, Tichonow stwier 
dził: „nietylko chłopi w nowej Polsce Ludo 
| wej czy ać będą dzieła Mickiewicza, wszyst 
kie bratnie narody unajać się nim bedą w 
przekładach by złożyć hołd wielkiemu boio- 
wn'kowi o wolność narodu, o lepszą przy- 
*złość ludzkości”. 


Po Fadiejewie zabrał głos ambasador R,P. w 
Moskwie — Naszkowski, po czym orkiestra 


odegrała hymny państwowe polski i radziecki 


Następfie odbył się wielki koncert z udzia 


łem najlepszych sił artystycznych Moskwy: 
„wa Oborina, Kozłowskiego oraz przybyłego 
do stalicy ZSRR śpiewaka polskiego Jerzego 
Gardy, 


ku zawodowego kolejarzy brytyjskich posta- 
nowiły ogłosić w ciągu stycznia strajk 
cowników kolejowych na terenie całej 
glii. 

Decyzja ta 


pra- 
An- 
spowodowana została nie- 
uwzględnieniem przez zarząd upaństwowio- 
nych kolei brytyjskich, żądań pracowników 
kolejowych. Dotychczas toczyły się przewle= 


PARYŻ, (PAP) — Korespondent PAP dono 
s Palais de Chaillot: Rada Bezpieczeństwa 
postanowiła wysłuchać opinii Australii i Hin- 
dustanu w sprawie wydarzeń w Indonezji, jak- 
kolwiek państwa te nie są członktiimi Rady. 
Na 
Rady Bezpieczeństwa 
Obin, Australii i ZSRR. 
Delegat Chin przyłączył się do stanowiska 
USA i oświadczył: że będzie głosownł za rezo- 
lucis ńską, 
zabrnł 


si 


érodaw ym pi zedpołudniowym posiedzenią 


przemawiali delegaci 


amery 


Następnie przedstawiciel] Austra- 
lii, ył, że rząd australijski jost 
głęboko zaniepokojony polityką holenderską w 
Indonezji, Polityka ta — zaznaczył mówca 
nie tylko nie doprowadzi do uspokojenia w In- 
donezji, lecz może rozpalić płomień wojny na 
terenie poładniowo-wschodniej Azji. 


głos 


który oświadc 


LONDYN (PAP... Władze paczelne związ-|nawczym związku kolejarzy, 


Zapowiedź strajku kolejowego w Anglii 


zarządem ko- 
lei brytyjskich. 

Obecnie sprawa zatargu między związkiem 
zawodowym kolejarzy bryfyjskich spoczywa 
w rękach ministra pracy Isaacsa. 

Do związku kolejarzy należą prócz pra- 
cown'ików komunikacji koleiowej również 
pracownicy kolei. podziemnych, śródlądowej 
lini komunikacji rzecznej i wiely hoteli, bę- 
dących własnością zarządu kolei brytyj- 


kłe pertraktacje między komitetem wyko- | skich. 


Charukteryzując przygotowania holenderskie- 
go napad na stolicę Indonezji, mówca oświad 
czył: „Hitler nie postąpił tak brutalnie z Ho- 
landią w roku 1940, jak Holandia z Indonezją 
w roku 1948**, 

Następnie zabrał głos delegat Związku Ra- 
Malik, złożył projekt rezo- 
lucji, przewidującej podjęcie przez Radę Bezpie 
czeństwa szybkich i stanowczych decyzji, ma. 
jących na celu: 

natychmiastowe przerwanie 
wojsk holenderskich s 
wrcoffinie wojsk halenderskich i 
wojsk na 

Rezolucja radziecka zawierą również postn- 
lat utworzenia komisji, składającej się z przed- 
stawicieli wszystkich członków Rady Bezpie- 
czeństwa. Zadaniem tej komisji miałoby  hyć 


dzieckiego Mówca 


agresywnych 


a) 
działań 


b) powrót 


indonozyjskieh poprze dnie pozycje, 


Bezprawne machinacje w sprawie Ruhry 


Prasa paryska o nowej samowoli Anglosasów 


PARYŻ (PAP), Prasą paryska poświęca 
liczne komentarze zakończeniu obrad londyń 
skiej konferencji 6-ciu%w śprawie Ruhry. 

„Humanite* stwierdza, że decyzja Clay'a 
i Robertsona, przekazująca kopalnie i prze 
myst Ruhry w ręcę niemieckie została utrzy- 
mana w mocy, Konferencja londyńską — 
pisze dziennik — ograniczyła się jedynie do 
obrad nad problemami drugorzędnymi, zasa 
da międzynarodowej kontroli Ruhry została 
porzucona, co—jak zaznacza „Humanite* — 
jest oczywistym pogwałceń'="=* układów pocz 
damskich, 


„Liberation'* podkreśla, że „układ“ w spra 
wie Ruhry ma na celu uspokojenie opinii 
publicznej we Francji i w krajach Beneluxu, 
Układ ten jest parawanem, za którym odbę 
dą się w terminie późniejszym prawdziwe 
rokowania w sprawie Ruhry, 

„W rzeczywistości pisze dziennik — 
przymierze Stanów Zjednoczonych x Niem- 
cami w międzynarodowym organizmie kon 
trolnym przyniesie korzyść kapitalistom nie 
mieckim oraz amerykańskim, 


Nowe starcia w pustyni Negev 


LONDYN: (RAP). Jak donosi z Tel-Avivu 
agencja Reutera, w ciagu ubiegłej nocy na 
odcinku Nihim, w pustyni Negew, doszło do 


nowych starć z wojskami egipskimi. Rzecz 
nik Izraela stwierdził, że samoloty nieprzy 
jacielskie zbombardowały pewne połudńio- 


we osiedle żydowskie, Alarm lotniczy zarzą 


Harry Pollitt do 


LONDYN PAP. — Sektotarz generalny An- 
gielskiej Parti) Komunistycznej Harry Pòllitt 
wystosował na ręce kierownictwa Greckiej Par 
tii Komunistycznej pismo gratulacyjne 'z oka 
zji pierwszej rocznicy utworzenia tymczasowe- 
go rządu demokratycznego. 


dzono też w mieście Rehovoth na południe 
od Tel Avivu, Komunikaty dowództwa wojsk 
Izraela wzmiankują o starciach w południo 
wo-zachodniej częśct pustyni Negew, stwier 
dzając;, że Egipcjanie użyli broni pancernej 
i samolotów, Egipcjanie usiłowali zniszczyć 
przebiegające tamtędy rury wodociągowe. 


rządu Markosa 


„Wasze nieustanne i bohaterskie wysiłki — 


stwierdza Politt — z ogromnymi sukcesa- 
mi rządu wolnej Grecji, ktory Święci pierwszą 
rocznicę swego istnienia — stanowię gwaran- 


cję, że walka o pokój, postęp 1 sprawiedliwość 
w Grecji zakończy się zwycięstwem! *, 


Ar » 


Rozwiązanie parlamentu 'apońskie70 


LONDYN (PAP). 
krodę premier japoński 
parlament Dnia 23. t. 
nowe wybory. 


Katastrofa samolotowa 


w Hiszpanii 
LONDYN (PAP), Jak donoszą z Madrytu, 
w pobliżu Tarragony, uległ katastrofie samo 
łot pasażerski, kursujący ną linii Madryt — 
Barcelona. 27 osób zginęło, 


Prognoza pogody 
na Swięta 


WARSZAWA (PAP). Chmurno z lokalny= 
mi rozpogodzeniami. Temperatura w pobliżu 
0 stopni lub nieco poniżej, 


Grożna powódź w Iranie 


(—) Jak donosi dziennik teherański „Ette- 
laat“, powódź w okręgu Isfaganu zmyłs z po 
wierzchni ziemi 7 wsi. 120 osób straciło ży- 
cie. 


Z Tokio donoszą, że w 
Yoshida, rozwiązał 
1949 r, odbędą się 


prawa Imdoneczji w Radzie Bezpieczeństwa 


Delegat radziecki Malik — potępia surowo holenderskich napastników 


przeprowadzenie kontroli nad przerwaniem dzia 
łań wojennych i wycofaniem wojsk na poprze- 
dnie pozycje. 

Delegat radziecki krytykował projskt rezolu- 
cji amerykańskiej podkreślając, że rezolucja tm 
pomija milczeniem fakt agresji holenderskiej. 
Radą Bezpieczeństwa — stwierdził Malik — po 
winna nazwać rzecz po imieniu. Holendrzy do- 
konali aktu agresji. Rada Bezpieczeństwa po- 
winna akt ten napiętnować i potępić, 


Następnie delegat radziecki zaznaczył, że 
rezolucja mnerykańska — łącznie 
przez USA, Kolumbię i Syrie mówi ogólnikowo 


WDIESIONA 


o działaniach wojennych i zawiera apel da obu 
stron o ich przerwąnie, ale w istocie rzeczy apel 
ten należy skierować jedynie do Holandii, nia 
zaś do Republiki Indonezyjskiej, Z tych wzglę- 
dów delegacja radziecka nie będzie popierała 
rezolucji amerykańskiej, 


Mówca przedstawił historię zagadnienia indo 
nezyjskiego. Przypomniał on, že republika indo 
nezyjska powstała w wyniku ruchu wyzwolefń» 
czego narodu indonezyjskiego w sierpniu 1945 
roku, Od pierwszej chwili znajdowałę się ona 
pod groźbą agresji za strony mocarstw kolonial- 
nych. Wojska holenderskie po raz pierwszy do 
puściły się agresji w lipcu 19847:roku, Zajęły ona 
wówczas znaczną część terytorium Indonezji i 
zdobyły najbogatsze okrepi toge kraju. Ten 
agresywny akt również wtedy był dokonany 
pod mąską tzw. „akcji politycznej, 

Związek Radziecki domagał się już wtedy po 
tępienia agresji holenderskiej i powołania objek 
tywnej komisji, która wystąpiłaby w sposób skt 
teczny przeciwko agresji holenderskiej. 

Delegat radziecki stwierdza, że niektórzy 
członkowie Rady Bezpieczeństwa włożyli niema 
ło wysiłków w to, aby umniejszyć znaczenia po- 
stępowania. Holendrów w Indonezji. W ten spo 
sób popierali oni agresję, Utworzono bezsiiną 
1 — jak — wyraził się Malik — bezzębną „ko 
misję dobrych usług''. Komisja th de facto stoi 
na straży interesów Holandii. w Indonezji, Nie 
jest ona czynnikiem objektywnym. Za pośred- 
uictwem tej właśnie komisji narzucono Republi 
ce Indonezyjskiej układ, na mocy którego zna 
czna część terytorium Indonezji przeszła pod 
kontrolę Holandii. Korzystając z pomocy „Ho- 
misji usług'* Holandia utworzyła na swoim tere, 
nie rządy marionetkowe, Przeprowadziła oną 
blokadę ekonomiczną, nie dopuszczając do Indo 
nezji żadnych towarów i hamując jej eksport, 
Blokada ta jest ekonomiczną agresją przeciw» 
ko Republice Indonezyjskiej, 


m A 


a z O a 


W. Ażajew 


27) 


Daleko od Moskwy 


— Jak będziemy na każdym kroku za 
umarłych nabożeństwo odprawiać — łez 
nie starczy! Szykujcie się do odjazdu! — 
zwróci} śię do, Poliszczuka. 

— Nie macie prawa nas zmuszać, Jes: 
zarządzenie z rady miejskiej — ponuro 
odpowiedział starszy, 

— Mam prawo, chłopie! Nie będziesz 
sprawdzał moich praw, mie o tym mowa. 
Ja ciebie nie będę zmuszał, sam pojedziesz 
— Batmanow zamykał i otwierał zmarznię 
te w skórzanych rękawicach ręce. — Dużo 
naszych ludzi pracuje w różnych punktach. 
Jak Adun zamarznie — jeszcze poślemy. A 
czym będziemy ich karmić? Zanim przebi- 
jemy na Adunie drogę lodową i przewie- 
ziemy produkty na koniach alba maszy- 
nach — ile czasu przejdzief A muszą praco 
wać! Na punktach zas brak ım narzędzi, 
brak najpotrzebniejszych materiałów. Cóż 
zrobią gołymi rękoma. I konie są potrzeb- 
ne, na sobie nie będą dźwigać drzewa z la- 
su. Według ciebie możemy powiedzieć: do 
diabłą z ludźmi, niech zdychają z głodu, 
niech ciągną drzewa z lasun na sobie, niech 
nie pracują? 


— Ja nie mówię: do diabła z ludźmi! 
powiedział Poliszeztik, 


— Więc chcesz abym ich stamtąd wy- 
prowdazi? Pomyśl tylko, czy ja mogę te- 
raz wyprowadzać ludzi z tajgą i tracic 
czas, którego mam tak mało? Ludzie mu- 
szą teraz urządzać się na punktach, szyko- 
wać się do zimowych prac, a jak tylko 
Adun zamarznie — drogę na lodzie prze- 
bijać. A może ty masz inne wyjście z Sy- 
tuacji? 

Wasyli Maksymowicz mówił poutzająco 
i spokojnie. Poliszczuk rozgniewał się, 


Śmiejesz się ze mnie, naczelniku, czy 
co! Ne mam żadnego wyjścia. A objaśniać 
mi także nie potrzebujesz; jeżdziłem do 
punktów, widziałem ludzi, rozmawiałem z 
nimi. Nie przetrzymają”w żadnym wypad- 
ku. 

— Przetrzymają, jeśli poślemy te dwa 
kutry. — Wasyli Maksymówicz cbejrzeł 
| ludzi i nagle zapalił się: Boicie się, czy co? 
— Boimy się, cóż w tym dziwnego? 
iprzyznał się ktoś w tłumie. — Wszystk: 
przepadnie i sami zginiemy. Trudno ješt 


zmusić aby ktoś czynił rzeczy niemożliwe, 

— Nie wiedziałem, że tylko łatwe. spra- 
wy można wam powierzać — powiedział 
Batmanow i wywołał z tłumu tego, który 
mu arogancko odpowiadał, , 

— Jak uważącie, czy naszym towarzy- 
szom na froncie bardzo łatwe sprawy po- 
wierzają ? Wstydzilibyście się! — Znów od- 
wrócił się do Poliszczuka: — Odbijajcie oć 
brzegu, pojadę z wami za starszego, 


— Nie z tego nie będzie — po milezeniu 
odpowiedział Poliszczuk. — Nie wypada, 
aby naczelnik budowy, sam - odprowadza! 
każdą barżę, — Starszy naciągnął zdjętc 


rękawice wielkości 
czapkę. 

— Cży są tu pośród was komuniści? — 
krzyknął Załkind: podniósł się wraz z gru- 
pą ludzi na barżę, — Komuniści poprowa- 
dzą za mną obie barże, 

— Co wy, do licha, Michale Borysowi- 
czu! — żałośnie krzyknął Poliszczuk. — 
Jestem bezpartyjny, to mnie z gry chcecic 
wyrzucić, czy co? A potem w mieście nie 
będę mógł się pokazać: Załkind zamiast 
Poliszczuka barżę po Adunie prowadzi! 
Złaż! 

Starszy machnął ręką swojej.załadze. Ci 
wraz ze starszym glośno tupając nogami, 
zbiegli po stopniach 


łopaty, i naciągnął 


ROZDZIAŁ SIÓDMY. 
JAK PODZIELILI PRACĘ. 


Początek budowy przypadł na zimę — w 


tym właśnię tkwiłą szczególna trudność 
sprawy, Według praw inżynieryjnych — 


nie należało w żadnym wypadku budować 
rurociągu w okresie zimowym. W każdym 
razie wybitni zagraniczni fachowcy, do au- 
torytetu których często uciekał się Grub- 
ski, uważali to za rzecz niedopuszczalną. 
Załoga Batmanowa musiałaby zgodzić się 
aa długie wyczekiwanie w gabinetach, a 
rasę ustąpić bez walki wichrom i bura- 
10m. 

To oznaczałoby, że podpsiują się pod ra- 
portem Grubskiego, o tym, że termin poda- 
ny przez rząd jest nierealny. Z dwunastu 
miesięcy przeznaczonych na układanie ru- 
rociągu, zimą trwałą co najmniej siedem 
-— jakże można było z nich zrezygnować ? 
Batmanow i jego pomocnicy nie zamierzali 
skłądać broni, tak że linia ich postępowa- 
na określała się sama przez się; postanowi- 
li nie oddawać zimie, "ani jednego miesiąca, 
ani jednego tygodnia, ani jednego dnia — 
po prostu nie zwracać na nią uwagi! Jed- 
nakże nie tak łatwo było zapomnieć o zie 
mie. Nie zdążyła się zacząć, a już przynia» 
słą ze sobą pełno trosk 


Lep 


Nr 9 


Największe-historyczne zwycięstwo 


K lasa robotnicza i masy pracujące Pol- 
„ski odniosły największe w swej hi- 
storii zwycięstwo, To proste, bezpośrednie 
stwierdzenie — formułowane w czasie Kon 
gresu — najkrócej i bodajże najbardziej 
treściwie wyraża prawdę o sukcesie, które 
mu na imię — Jedność. Historyk polskie- 
go ruchu robotniczego przy ustalaniu waż- 
ności i doniosłości rewolucyjnych wyda- 
rzeń, wytyczających etapy walki o socja- 
lizm — powstanie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej będzie zestawiał na rów 
ni z tak ważnymi osiągnięciami, jakimi by 
ło uwolnienie kraju z niewoli hitlerow- 
skiej i zdobycie władzy i jakim będzie w 
przyszłości zbudowanie socjalizmu i bez- 
klasowego społeczeństwa: 

Co złożyło się na to, że rozdziały naszej 
historii będą nosiły kolejno następujące 
tytuły: odzyskanie niepodległości przy po- 
mocy Armii Radzieckiej i zdobycie wła- 
dzy, jedność klasy robotniczej, pełny suk- 
ces w budownictwie socjalizmu?.. 

Najogólniej na pytanie to odpowiedzieć 
można by w ten sposób. Czołowy oddział 
klasy robotniczej zorganizowany politycz- 
nie potrafił w trudnej codziennej walce z 
wrogiem klasowym dokonać pełnego obra 
chunku z przeszłością i na tym obrachun- 
ku oparł wskazania ideologiczne i organi- 
zacyjne na przyszłość. 

Ki pilnie prześledził treść referatów i 

wypowiedzi dyskusyjnych wygłoszo- 
nych na Kongresie, a przed Kongresem — 
w każdym ośrodku naszego życia, wszędzie 
tam, gdzie trwa praca rąk i mózgu — ten 
niewątpliwie stwierdzić musi, że nikt nie 
kierował się przy omawianiu zagadnień 
ruchu robotniczego wstydliwością, że prze 
ciwnie — wszyscy dążyli do pełnego ujaw- 
nienia prawdy o przeszłości, by na tej 
prawdzie budować wskazania na przy- 
szłość. 


Dorobek Kongresu to treściwe sformu- 


lowania Deklaracji Ideowej i Statutu Or- 


zanizacyjnego PZPR, które uchwalone z0- 
stały po całkowitym ideologicznym i orga- 
nizacyjnym rozgromieniu nacjonalizmu, re 
formizmu i oportunizmu. Uchwały te mó- 
wią o wielkiej światowej roli WKP(b) — 
partii Lenina-Stalina, która zbudowała so- 
cjalizm, która była i jest najważniejszym 
ośrodkiem międzynarodowej więzi proleta 
riatu. Świadczą one o pełnej zgodności i 
jednomyślności delegatów Kongresu w de- 
cydujących dla ruchu robotniczego spra- 
wach, Są dokumentem zgodnej współpra- 
cy półtoramilionowej rodziny robotniczej, 
Ujawniają dorobek zawarty w cyfrze sze- 
ściu miliardów złotych osiągnięty przez 


czyn Kongresowy mas pracujących i zapo 


wiadają, że Czyn ten stanie się naszym sta 
łym dorobkiem na przyszłość, 
Zapowiadają pogłębienie więzi między 
Zjednoczoną Partią a klasą robotniczą, 
masami pracującymi w mieście i na wsi — 
ogromną większością narodu.  Wytyczają 
ścisłe, na naukowych podstawach oparte 
plany gospodarcze odbudowy i rozbudo- 
wy przemysłu i rolnictwa. Swierdzają ra- 
dosny fakt, że sześcioletni plan gospodar- 
czy stworzy w naszym kraju pełne zręby 
socjalizmu. 
en najogólniej tu z konieczności scha- 
rakteryzowany dorobek Kongresu to 
krew z krwi klasy robotniczej i wszyst- 
kich postępowych sił narodu polskiego — 
to zapowiedź wcielenia w czyn wiekowych 
pragnień wyzyskiwanego i ciemiężonego 
człowieka. Nic dziwnego, że w tych warun 
kach Kongres Jedności stał się ogniskiem, 
wokół którego skupiały się najlepsze my- 
śli i serdeczne uczucia ogromnej większo- 
ści narodu... 
Z mykajac obrady I Kongresu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej tow. 
Bierut powiedział: „Po niezapomnianych 


dniach, które przeżyliśmy w okresie tego 
historycznego Kongresu naszym zadaniem 
najbliższym jest ponieść w szerokie masy 
ludowe wielki i twórczy jego dorobek. 
Niech cała Polska rozbrzmiewa prawdą o 
wielkim Kongresie Zjednoczenia”. 

Przed Kongresem wypowiedzi mas par- 
tyjnych na specjalnych zebraniach kół. na 
wyborczych konferencjach okręgowych — 
są wyrazem niezachwianej pewności, że 
uchwały Kongresu to dojrzały owoc po- 
trzeb i pragnień każdego człowieka pra- 
cy. Już wówczas przodująca część klasy 
robotniczej zorganizowana politycznie 
przyjmowała i pogłębiała ideologię mark- 
sizmu-leninizmu z poczuciem dumy klaso- 
wej, wypływającej z faktu dojrzałości po- 
litycznej. Każdy członek byłej PPR czy 
PPS, wypowiadając swoje myśli i uczucia, 
wyrażał w nich głębokie przeświadczenie 
o słuszności podstaw, na których odbywa 
się zjednoczenie ruchu robotniczego, wie- 
dział bowiem, że bierze udział w walce 
i pracy partii, która wspiera swoją dzia- 
łalność na naukowych podstawach, ustalo- 
nych przez Marksa, Engelsa, Lenina, 


Stalina i na wieloletnich doświadczeniach 
przodującej WKP(b) oraz polskiego ruchu 
robotniczego. 

Przejaw ten jest gwarancją, że doro- 
bek historycznego Kongresu stanie się wła 
snością nie tylko każdego członka PZPR, 


„ale jednocześnie ogromnej większości na- 


rodu. Marksista-leninowiec bowiem, to 
człowiek czynu i walki, który potrafi mo 
bilizować wokół siebie nowe siły, uzbra- 
jać się i kierować na wyznaczone pozy- 
cje. I dlatego partia w większym niż do- 
tychczas stopniu zespoli się z klasą robot- 
niczą, skuteczniej niż dotychczas podej- 
mie zadanie — na które wskazał tow. 
Berman — „przezwyciężania wahań śred- 
niego chłopa i drobnomieszczaństwa miej 
skiego“. W tych warunkach każdy czło- 
nek partii uwielokrotni swoją umiejętność 
„badania potrzeb i bolączek i jednocześ- 
nie kierowanie usuwaniem tych bolączek". 


rodu. 
Antoni Pokorski 
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W ogólnym rozwoju sił żywofmych kraju 
nie ustają wysliki Polski w kiemmku opanowa 
nia rozległych naszych możliwości morskich, 
dzięki posiadanemu z górą 500 klm. wybrze- 
ża i szeregowi oonaz sprawniej i energiczniej 


pracujących pontów. 
Wraz ze woerastającym baz prrerwy tone 


Pozwoli to partii — jak stwierdził tOW.| żem floty połskiaj, której nowe jednostki 
Bierut — skupić wokół zadań wytknię- | mr po raz opuszczają nasze stocznie, szko- 
‘tych przez Kongres najszersze masy na- | limy liczne kadry marynarzy polskich. Oto 


siatek szkolny wypływa na półne morza w 
ćwicnebny rajs do dalekich portów. 


Socjalizm stał się bliższy 


Tów. tow. Podmajstrzy i Pluciński o wrażeniach z Kongresu 


Tow. Podmajstrzy, dotychczasowy sekre- 
tarz Dzielnicy Czerwonej PPS, mówi zarów 
no o swoich wrażeniach z Kongresu, jak i o 
echach kongresowych w Łodzi wśród człon- 
ków PZPR, na jego dzielnicy. 

— Socjalizm stał się dla nas wszystkich 
czymś bliższym niż dotychczas Przestał być 
pojęciem abstrakcyjnym, przestał być dale- 
ką perspektywą, a staje się konkretną rze- 
czywistością, którą my, właśnie my, nasze 
pokolenie, my, członkowie PZPR, będziemy 
realizować. 

— Kiedy mówił tow. Minc, kiedy przed na 
szymi oczami ukazywała się Polska taka, ja- 
ką będzie za 6 lat, kiedy widzieliśmy fun- 
damenty socjalizmu w Polsce, mogliśmy już 
wzrokiem sięgać dalej, i ujrzeliśmy miasta 
i wsie socjalistyczne. 

— Byli PPS-owcy i byli PPR-owcy? 
Tow. Zambrowski mówił, że trzeba wyko- 
rzenić te różnice. Nie wątpię w to, że to się 
stanie. Wszystko, co nas różniło, zniknie: w 
pracy, w aktywności politycznej i gospodar- 
czej, w pracy nad budownictwem. I ja i przy 
tłaczająca większość towarzyszy — byłych 
pepesowców, z którymi zdążyłem się zetknąć 
po powrocie z Kongresu, wierzymy nieza- 
chwianie, że w PZPR wszyscy jej członkowie 
mają równe możliwości, możliwości równe- 
go startu. Że w żadnym wypadku nie po- 
przednia przynależność partyjna będzie o 
czymkolwiek decydować, że decydować o każ 
dym członku partii będzie jego praca. Pra- 
ca dla tych naszych wielkich i pięknych ce- 
lów. które teraz po Kongresie widzimy tak 
wyraźnie. 


— Na fabrykach, w masie robotniczej. 
wśród byłych pepesowców panuje ogromne 
zadowolenie; w nowych formach organiza- 
cyjnych będą mogli lepiej pracować; wzto- 
sną ich prawa i obowiązki — wzrośnie ich 
aktywność, A chcą pracować aktywnie, chcą 
wnieść swój wkład — właśnie dlatego, że ma 
ją przed sobą wizję Polski niedalekiej przy- 
szłości, Polski kończącego się planu trzylef- 
niego; Polski planu sześcioletniego, i Polski 
późniejszej socjalistycznej, Polski spra- 


wiedliwości społecznej, dobrobytu i kultury. 
a a 


a 
Tow. Pluciński, dotychczasowy II-gi sekre 
tarz Dzielnicy Górnej - Prawej PPR, mówi: 


— Bardziej niż jakiekolwiek wydarzenie 
przed tym, Kongres ujawnił, jaką potęgą jest 
klasa robotnicza, I ujawnił to przede wszyst 
kim samej klasie robotniczej: że to ona de- 
cyduje, że to ona wytycza drogi w przy- 
szłość, że to ona kształtuje tę przyszłość. Słu 
chaliśmy referatów tow. tow. Bieruta I Cy- 
rankiewicza o podstawach ideologicznych 
Zjednoczonej Partii, a potem tow. Minca o 
planie sześcioletnim, który zmieni oblicze na 
szego kraju. Porwały nas cyfry tego planu, 
porwał nas obraz tej przyszłej Polski, I zro- 
zumieliśmy, i zrozumieli to wszyscy robotni- 
cy: że referat tow. Minca i referat tow. tow. 
Bieruta i Cyrankiewicza — to jedna całość. 
Że potrafimy wszystkiego dokonać, bo nastą- 
piło zjednoczenie, że potrafimy zbudować fun 
damenty socjalizmu, bo zdrowe są fundamen 


ty ideologiczne PZPR. 
— Jeden robotnik, który podczas słucha- 


nia referatu tów. Minca był tak zapatrzony 
w megafon, że po prostu nie dostrzegał ni- 
kogo dokoła siebie, odezwał się potem: 

— Czy to będzie możliwe? Czy aby potrafi 
my? 

I po chwili wahania, odpowiedział sam 80 
bie: 

— Potrafimy, skoro potrafiliśmy odbudo= 
wać kraj, gdy jeszcze silna była reakcja | 
gdy między partiami robotniczymi istniały 
nieporozumienia. A teraz, gdy idziemy wszy- 
sey razem, potrafimy, i żadna wroga siła 
nam się nie oprze, 

„Fantastyczne* cyfry planu sześcioletniego 
przestały być fantazją, a stały się w świa” 
domości robotników rzeczywistością, którą 
oni właśnie mają stworzyć. I stworzą. 

— „Jedność zwyciężyła”. Gdy w hale fa- 
bryczne wpadły te słowa tow. Bieruta, u wie 
lu towarzyszy, zwłaszcza u starszych towa= 
rzyszek, pojawiły się łzy w oczach. Bo one 
właśnie, które wiek swój przeżyły w okre= 
sie niewoli kapitalistycznej I rozdarcia w kla 
sie robotniczej, najlepiej wiedzą, co to jest 
jedność robotnicza. 

— Co ja osobiście myślę? — Jak wszyścy 
członkowie partii jestem dumny z osiągnię- 
cia jedności. Przez cztery lata pracuję aktyw 
nie w partii i wiem, że moja praca nie po- 
szła na marne. W osiągniętej jedności klasy 
robotniczej jest wkład każdego członka par- 
tii. I jest również mój skromny wkład. T 
wiem: czeka nas dużo roboty i również w 
przyszłości damy z siebie wszystko — dla 
partii, dla socjalizmu. A. P. 
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Wystawa pońarunków Świata pracy dla Kong. esu 


Przez cały Czas 
była w gmachu Politechniki Wystawa podartin. 
ków, przemysłowych Kongresowi przęz załogi 
tabryczne z całej Polski. 


Wchodzimy do pierwszej Bali, Czołowe 
miejsce zajmują tu dary górników: miniatura 
przekroju kopalni — płaskorzeźba z węgla, 
chodnik — rzeźba z węgla, z wielkim artyz- 
mem wykonane miniaturki lampek i  kiłofów 
górniczych z miedzi i niklu i wśród  dziesiąr- 
ków rzeźb, przedstawiających górników w pra 
cy i spoczynku, wykonane z węgla, olbrzymie 
popiersia inicjatora współzawodnictwa pracy 


trwania Kongresu czynnaji najlepszego 


przodownika — Pstrowskiego. 
Obok kilka popiersi — również z węgla — 
Karola Marksa. i 

Zwraca uwagę pomysłowo wykonany kom- 
plet na binrko w postaci mostu, opartego na 
dwóch przyczółkach. Na jednym przyczółku 
emblemat PPR, na drugim PPS. Przęsło 
mostu, łączące oba brzegi, symboliznje zjedno: 
czenie partii. Dalej miniatury turbin parowych 
i wodnych. 

Dar kolejarzy ilustruje fch osiąnięcia. Na 
dłuim stole model taru kolejowego, Na nim ypo- 
ciąg, składający się p lokomotywy, wagonu 


Przegląd prasy radzieckiej 


Kongres Zjednoczeniowy partii robotni- 
czych w Polsce wywołał wielkie zaintereso- 
wanie społeczeństwa radzieckiego. 

Gazety moskiewskie zamieszczały codzien 
nie sprawozdania z posiedzeń zjazdu, Gazety 
opublikowały również reteraty tow, tow, Bie 
ruta, Cyrankiewicza i Minca, W dniu 22 
grudnia gazety zamieściły sprawozdania 9 
końcowym posiedzeniu Kongresu, o wiecu 
przed Politechniką w Warszawie oraz domo 
sfy o założeniu w Warszawie kamienia wę- 
giemego pod budowe pomnika bojowników 
radzieckich. poległych w walkech a wyzwo 
lenie Polski. 


* 
x 
Gazety radzieckie komentują w dalszym 
ciągu wyniki trzeciej sesji Zgromadzenia 


Ogólnego ONZ. 

„Odrzucając przy poparciu posłusznej im 
większości wnioski radzieckie 0 zakaz broni 
atomowej i redukcji zbrojeń oraz sił zbrój 
nych pięciu wiólkich mocarstw — pisze 
„Krasnaja Zwiezda" — delegacje amerykań 


ska i angielska dowiodły tym samym, że 
Stany Zjednoczone i Anglia nie mają zamia 
ru przedsięwziąć żadnych kroków w kie- 
runku utrwalenia pokoju powszechnego, 
Obok tego w świetle dyskusji nad propozy- 
cjami radzieckimi wyszło na jaw, że kon- 
kretną  odpowiedzialmość za storpedowanie 
działalności Zgromadzenia Ogólnego w dzie 
dzinie redukcji zbrojeń i sił zbrojnych po- 
nosi blok anglo amerykański i delegacje uza 
leżnionych od niego krajów, Jednakże, mi- 
mo, że blokowi anglo- amerykańskiemu udało 
się przeforsować swą rezolucję w Zgroma- 
dzeniu Ogólnym, to jednak wyniki głosowa 
nią świadczą o niezdecydowaniu i rozterce w 
szeregach „większości* Zgromadzenia. 

Co się zaś tyczy prawdziwej „większości“ 
— milionów prostych ludzi na całym świe- 
cie — pisze „Krasnaja Zwiezda“ — to gorą 
cy ich odzew na: wnioski radzieckie, zgodne 
z ich interesami, świadczy dobitnie 0 ZWy- 
cięstwie moralnym delegacji radzieckiej, 

Przy pomocy posłusznej „Większości“ blo 
kowi angloamerykańskiemu udało się prze- 


forsować, na IJI Sesji Zgromadzenia szereg 
postanowień, jawnie gwałcących statut ONZ. 
Przede wszystkich należy do nich ` zaliczyć 
decyzję o sprolongowaniu działalności takie- 
go nielegalnego i nieprawomocnego organu, 
jak „komitet międzysesyjny", postanowienie 
w kwestii greckiej, jak również postanowie 
nia w sprawie przyjęcia nowych członków 
do ONZ, oraz rezolucja w sprawie korcań- 
skiej, 

Wyniki III Sesji Zgromadzenia Ogólnego— 
konkluduje obserwator polityczny gazety 
„Krasnaja Zwiezda* — nie przyniosły bloko 
wi anglo-amerykańskiemu laurów, Nie ba- 
cząc ną demagogiczną propagandę, nie udało 
mm się j nie uda wprowadzić w błąd świato 
wej opinii publicznej. Sympatie i poparcie 
wielomilionowych mas na całym świecie są 
całkowicie po stronie Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, broniących 
stale ; konsekwentnie zasad współpracy mie 
dzynarodowej i bezpieczeństwa powszech- 
nego" 


węgłarki, wagonu odkrytego do przewozu drze 
wa i wagonu — cysterny. Nad eksponatem du 
ży wykres ilustrujący osiągnięcia kolejarzy 
polskich. 

Robotnicy Pierwszej Polskiej Fabryki Loko 
motyw podarowali Kongresowi piękny model 
aerodynamicznej lokomotywy, 

Błuchacze Państwowego Technicum w By- 
tomiu wyrażają swoją radość z powodu zjedna 
czenia się partii robotniczych w podarunku ko 
wadło z dwoma młofami. Na jednym emblemat 
PPR, na drugim PPS, Klektrycznia poruszane 
młoty biją w kowadło, symbolizując wykutą 
jedność klasy robotniczej. 

Miniatura krosna — przedstawia dar  włó- 
kniarzy, Nad modełem olbrzymi, zajmujący 
całą ścianę, artystycznie wykonany dywan — 
dzieło włókniarzy z Tomaszowa. Na dywanie 
napis: Kongres Zjednoczeniowy grudzień 
1248 r. Rysunek dywanu przedstawia robotni- 
ka opartego na czólenku tkackim na tle wacho 
dzącego słońca i kominów fabrycznych. 

O wykonaniu 220 tys. mtr: kw. szkła ponad 
plan w ramach Czynu Kongresowego melduje 
dar robotników z huty szkla w Ząbkowicach, 


Dalej — dziesiątki waz kryształowych ar- 
tystycznie wykonanych — dary dla poszczegól 
nych delegatów Kongresu. Dziesiątki alby- 
mów zawierających zdjęcia fabryk, zakładów 
przemysłowych, osiedli robotniczych i. domów 
mieszkalnych. podniesionych z ruin i zgliszea 
oraz fotografie przodowników tego budownie- 
iwa — zgromadzone rą w następnej sali wy» 
stawowej. Na ścianach rozwieszone są dzio- 
siątki i setki meldunków o wykonanych pla- 
nath produkcyjnych. 

Załoga Gryfowskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego przynosi Kongresowi jako dar — 
ostatnie ubranie wykonane w planie produk- 
cyjnym 1048 r. Plan ten został wykonany %8 
listonada 1948 r. 

Sala trzecia skupia podarunki młodzieży 


i dzieci: Hufców SP, młodzieży ZMP i młodzie 
ży szknlnej 


Nędza i beznadziejność przed laty 


Jak kezrokotni spędzali Boże Narodz 


Smutne Obrazki z bezpowrotnie minionej przeszłości 


ŻY 


Fezrobolni górnicy z narażeniem życia praco- 
wali w „biedaszybach” 

Dziś, gdy wszystkie gałęzie naszego prze- 

mysi odczuwają brak rąk do pracy, gdy bez- 


robocie, jako zjawisko społeczne przestała 
istnieć, zapomniało już wielu Indzi o niedaw 
nych czasach sanacyjnych, kiedy groźba bez- 
robocia jak miecz Damoklesa wisiała nad 
każdym człowiekiem pracy. 

Nie pamięta ich przede wszystkim mło- 


| sodot bnych, u milionów bezrobotnych, wydzie 


7-ej celem oszczędzania światła 1 opału, Po 
znaję długość nocy zimowych. Sen nie przy 
chodzi, a idą różne myśli W głowie szum 
i trzask, Na nic wszelka oszczędność, Pozo 
staje artykuł, który pochłonie całoletnie la 
tanie. Ze strachu i szacunku dla niego, pisze 
dużymi literami: WĘGIEL, Tego w żaden 
sposób zastąpić lub oszeęzędzić nie można, 
Lato jeszcze możliwe, lęcz zima od paździer 
nika do marca lub kwietnia — 5 miesięcy— 
to znaczy 12 lub 15-cie metrów -— równa 00, 
lub 70 zł, suma nie do zdobycia i zarobienia. 
Pozostaje wyjśce znowu kraść, 


, Dziś 24 grudnia. Wieczór wigilijny. 9 zł 
kapitału, w sklepie 18,45 zł długu. W miesz- 
kaniu u mnie cisza, Nikt mnie nie odwiedza, 
bo wiedzą, że u mnie bieda. Po co, na co? 

Siedzę wraz z żoną przy stole i rozmyśla- 
my oboje. Nie odzywamy się do siebie. Dziś 
w wielu, w bardzo wielu domach radość, we 
sele, przy zapalonej choince serca się radu- 
ją.. Winszują sobie ludzie w wigilijny wie- 
czór przy opłatku, szczęścia, zdrowia i do- 


1 t i i ł :m, otrzyma- ; aan 
prouy ca s mę P ate KAR Decyduję się na pójście do Łaz na sortow 
nym od sąsiadki, z moją żoną. Padają ciche, ne- Wychodzimy zazwyczaj o godz. I0-tej 
smutne słowa, — Mężu, tylko wytrzymać. MĘ|j wieczór. Jak idzie dobrze, powrót 6-ta rano. 
żu, ja zawsze przy tobie, czy w złej, czy w| Żle, wracamy o Ś'tej, 6-tej po figa 
dobrej chwili. Zobaczysz, przetrzymamy. Da Przynoszę od 50 — 40 kg węgła, Po kilku tu 
Z A peda lepi BĘ, i la klnę cały świat i siebie Obchodzić 
PSA EROS ERIE trzeba posterunki policyjme, przez lasy, kar 
Ja nie nie mówię. Nie mogę. łkanie ciśnie | ezowiska, strumyki, Przychodzę przemarznię 
mi siè do gardła, mam łzy w oczach. Pła-j ty i mokry, Idę — nie wiadomo, co pod ui 
ktoś 


czę... I płacze moja żona. Za ścianą u sąsia- a alla: 30% pora, a m Jezen 
Pag upadnie en nie og się na ugiego, 
Ja 6 słychać fpiew kolędy, Do tego to ciągłe nastłuchiwanie: Prędko krzy 
BOG rodzi, mot truchiejes kna „stać”! Wpaść w ręce policji w Łazach 


Nasze menu wigilijne jest bardzo, a bardzaj — trzeba odleżeć 2 tygodnie, Biją, łeb nie 
skape. Tak u bezrobotnego, jak u ludzi mnie | łeb, gumami, żadnych argumentów! 


* a 
t 


dziczonrch z pracy, u ludzi zamieszkałych wł 
suterenach wilgotnych, na podaszach i w 


ciasnych mieszkaniach. 
. 


Wigilia... 

„Od rana czekgm na tradycyjny obiad, O 
głodzie wałęsam się po mieście, Jutro będzie 
chleb na śniadanie i klops (z konimy), Coś 
we mnie z uciechy mruczy, Gwiazdy jak nie 
ma, tak nie ma, Nareszcie widzę jedną. Sia 


25 grydnia. Dzień Bożego Narodzenia. Ra- 


no wyglądam przez okno: na dworze po-| damy do stołu, 
chmurno i dżdżysto. Smutno, bardzo smutna, Pięć potraw: 
1) Opłatek. 


nie tylko na Bożym świecie, ale i ńa duszy. 
Piszę pamiętnik. Słowa spowiedzi mojej du- 
szy, Jest w tym pamiętniku mój ból, moja 
skarga. Tak chciałbym, żeby było lepiej, żeby 
była praca 1 szczęście. 

Nie pragne bogactw, ani chcę ste wywyż- 


2) Zupa grochowa, 
3) Kapusta z grzybami, 


5) Herbata z cukrem, 
Coś jednak jest, Przez cały czas nie prze 
mawiamy. do siebie ani słowa. 


Idę na pasterkę, gdyż w Święta i niedzielę 


dzież, która ma dziś przed sobą otwartą dro- | szać, Pragnę pozostać pożyteczny społeczeń- r 

j s ilon ~ hodzę z domu tylko o zmierzchu ze 
zę do pracy, a dawniej, w ciągu długich lat|stwu. Jedną z tych milionowych cegiełek, z| WIC r 
Š ped których jest zbudowany fundament pod| względu na swoją jesionkę i kamasze, Czuję 


znajdowała się na marginesie życia, nie znaj 
dując pracy, pozycji w życiu, mie mogąc za- 
łożyć ogniska domowego. 

W Polsce sanacyjnej armia zarejestrowa- 
nych bezrobotnych robotników  przemysło- 
wych wahała się stale w granicach 3% do 
400 tysięcy osób, sięgając w poszczególnych 
okresach napięcia kryzysu, 1 miliona osób, 

Ale obak tego istniała o wiele większa sta- 
ła armla bezrobotnych miejskich, nigdzie 
nie rejestrowanych, którą szacowano na 
800—900 tysięcy. 

Na wsi zaś ekspłoatowanej przez kilkana- 
ście tysięcy obszarników, kartele kapitali- 
styczne i banki, tłoczyły się miliony chłopów 
bezrołnych i małorolnych, nie znajdując dla 
siebie pracy, ni chleba. Nawet sanacyjny mi 
nister Poniatowski szacował ilość „zbędnych“ 
ludzi na wsi, na 8 milionów. 

W tym okresie, w roku 1933, ukazała się 
w druku gruha księga, zatytułowana „Pa- 
mietniki bezrobotnych“. Wydawcą pamiętni- 
ków, był Instytut Gospodarstwa Społeczne- 
go, który starał się przedstawić sanacyjną 
„radcsną twórczość” i jej rzekomą walkę z 
bezrobociem w jak najjaśniejszych barwach. 

Z nadesłanych 774 pamiętników, wybrali 
wydawcy 115, które opublikowali. 

Ze stron tej książki biła jednakże taka 
bezgraniczna rozpacz, fakty w niej przed- 
stawione były tak ostrym oskarżeniem fabry 
kancko - ohszarniczego reżimu Piłsudskiego, 
że prasa reakcyjna podniosła krzyk, ataku- 
jąc cenzurę za zezwolenie na druk „Pamięt- 
ników”. 

Jednakże było już za późno. Książka po- 
szła w masy I nie można było jej wycofać. 
Po dzicń dzisiejszy pozostała ona trwałym 
pomnikiem nieudolności rządów  sanacyj- 
nych, rządów kapitalistów i obszarników. 

A oto ciekawsze wyjątki z tej książki, mó- 
wiące o tym, jak bezrobotni pariasi przedwo- 
jennego snołeczeństwa spędzali świeta Boże- 
go Narodzenia. 


Robotnik od Scheiblera 
i Grohmana 

„Bielniku* przy uL Emilii 

mechanicznym. Dłuższy 
czas pracowałem po 3 dni w tygodniu. 10 ma 
ja 1930 r. zostałem zredukowany. Od tego 
czasu nie mogłem dostać pracy. Trułem się 
kwasem solnym. Przeleżałem w szpitalu 7 
tygodni, a następnie długo jeszcze leżałem 
w domu. Wyprzedałem się z wszystkiego. 
Próbuję zarabiać wszelkimi sposobami, mię- 
dzy irnymi gram na podwórzach i w knaj- 
pach. 
zarabia 


racowałem w 
w warsztacie 


Żona od czasu da czasu ćoś dorywczo; 


wszystkie kamienie i gruz przez podeszwy, 
A wierzch? Są tylko trzy łaty, których w 
żaden sposób nie mogę doprowadzić do jed 
nego koloru. Jedna z rękawiczki starej — 
ta zawsze ruda, druga z cholewy — stały ko 
lor mat, dopiero trzecia błyszczy, 

Boże Narodzenie, 

Radość, słoficć, wszystko pobieżało do Be- 
tleem. 

Nad całą okolicą chmury ciężkie, aowi 
ne, deszcz pada, 

Spędzam czas w domu i myle, Jeżeli wy 
trzymam cudem do marca lub kwietnia, 
otrzymam pracę na publicznych robotach na 
trzy dni po sześć godzin. Zarobek mój wynie 
sie dwanaście złotych na tydzień. Po 20 ty 
godniach zwolnienie, gdyż wyrobię na zasi- 
łek, Jak zapłacę zaległe mieszkanie, giel, 
pokryje bieżące wydatki, do tego buty i je 
sionkę — matka też w kaloszach chodzi — 
choć nic nie mówi, ale widzę, trzewików nie 
ma. Siostra? Zamykam oczy, Cyfry zaczyna 
ją przybierać formę liter, dużych, czarnych, 
je sylabizować. 


gmach Wielkiej i Niepodległej mojej Ojczy- 
zny. Chcę być jednym z tych kółek zebatych, 
co to jest ich miliony w wielkiej machinie, 
Ojczyźnie, w machfnie, która ani na chwilę 
nie ustaje w swej pracy. tworząc bogactwa 
dla Niej, Potężnej, Mocarnej. Chciałbym być 
pożytecznym. Dziś jestem bezczynnym paso- 
żytem. „Jestem, jak biedne niemowle. odsa- 
dzone od piersi matki swej 1 zdany na łaske 
i niełaskę nieprzezwyciężonych sił. Pisze... 
może nie to — co należało napisać. Ale cóż, 
kiedy myśli moje 1 ręka moja pracuje pod 
dyktando mojej duszy udręczonej, schorowa- 
nej. przez ciągłą walkę o byt i pracę. 
Ciemność w mojej duszy i koło mnie, Chcę 
przebić się przez nią do Światła, do szczęś- 
cia, lecz nie ma siły ku temu. Wiem, że jes- 
tem za słaby, za maluczki. Gdyby mi kto po- 
dał rękę i pomógł dźwignąć się z tego chaosu, 
z tej walki i przeprowadził lub wskazał le- 
pszą drogę ku jutru. Ale któż to uczyni? 


Robotnik tkacki z Zawiercia 
bez pracy od 1925 r. 


czego żyję przez 6 lat sam nie wiem, 

* Zapomogi, dorywcze prace, odnoszenie 
paczek z dworca, no i drobna KŻ, za 
kradzież bochenka chleba z wózka p iekarza 
zostałem tak pobity, że 4 tygodnie przele- 
żałem w szpitalu, Później miestąc więzienia. 
Co dzień była zupa, na śniadanie chleb z 
kawą, Człowiek się tym nie najądł, ale naj- 
ważniejsze było to, że o niczym nie musta 
łem myśleć, Jutro "było zapewnione”, 

Inny znów okteś: 

„Październik i lHstopau , 

„Pozostaję bez jakiejkolwiek zapomogi, 
Pożywienie moje zaczyna się składać m Sa- 
inych ziemniaków, dobrze choć, że grzyby 
są, Piję kawę z żołędzi ; herbatę z suszonych 


4) Po całym grzybie smeżonmym na oleju. 


Zaczynam 


Wyrok wykonano dnia.. o godz... 
swej śmierci muszę wpisać sam, Ciężko, bo 
ciężko, Lecz trudno, jeśli to przeznaczenie, 


Gwiazdka od żebraka 


0: jak córka bezrobotnego tkacza, który 
przez wiele Jat pracował w firmie IK Po- 
znański, mającego na utrzymania 5-cioosobową 
rodzinę, wspomina święta, 

„Zima zbliżała się, a z nią widmo głodu i 
chłodu. Jakże prędko przeszły tygodnie pobie- 
ranego zasiłku. W sklepikach nie chciano dać 
na kredyt, wiedząc, że ojciec nie pracuje, Mat 
ka wynędzniała od ciągłego zmartwienia, oj- 
ciee wychudzony, zmarnowany, dzieci przybla- 
skórek jabłek. Wszystko to z letnich zapa. |dło, źle odżywiane nie bawiły się tak ochoczo, 
sów, Ostrużyny z» ziemniaków sprzedaję na|Duszyczki ich zaczynały rozumieć życie w mie 
machorke e i proszki z kogultkiem od bólu gło |dostatkn i pełne trosk. Bo to nędza wyziera m 
wy dla matki Spać kladziemy się o 6-tej, | wszystkiech kątów, głód zbliża się wielkimi kro 


uliczna zamiast łóżka 


Traciczny lom Ławka 


Sen bezdomnego na mrozie. 


kami, Matka sprzedała na chleb so lepeze sw 
kienki, ojciec świąteczne ubranie, Pewnego 
dnia handlarz kupił szafę, kredens i łóżko. Zo 
stało tylko jedno. Dzieci spały na podłodze. 

— Jeszcze pościel — mawiała matka, nle jak 
tu sprzedać ostatnią pierzynę, kiedy na dworze 
śnieg i mróz, awęgla nie ma. Dzieciska pomar- 
zną. Za pieniądze otrzymane od handlarza km 
piła matka kartofli i wegla, lecz i to już po- 
szło. Jakże ciągle jeść się chce, gdy brak jest. 
Ciągle człowiek czuje się głodnym. 

Pewnego dnia matka ugotowała nam resztę 
kartofli z łapinami, W tym ktoś zapukał, Mat- 
ka otworzyła drzwi, wszedł biedny prosząc © 
jnłmużnę. Matka wskazała na nasze kartofle x 
łupinami tłumacząc, że sama nie ma, I nlitowa- 
ło się serce żebracze, wysypał s torby nuzbiera- 
ny chleb, kawałki onkru i wędliny, dał nam i wy 
szedł bez słowa. 

Matka wtedy długo, długo płakała: Gdy oj- 
ciec wrócił, opowiedziała mu. Ojciec po głębo- 
kim namyśle zdocydowsł: przeciąć to marne 
życie. Tej nocy rodzice wcale nie spali. Mat 
ka ciągle perswadowała, że chyba dobry Bóg 
nię skazał nas na głodową śmierć, a może już 
jutro się odmieni wszystko. 

I zmów wlokły mę dni chłodne i głodne. 

Zbliżało się Boże Narodzenie. Jeszcze w m 
szłym roku Mania prosiła © nową lalkę na 
gwiazdkę, Tadzio konika.. a dziśj Dziń proszą 
Boga, aby św. Mikołaj przyniósł im na gwiżzd- 
kę przeę dla taty i chleb, 


| MYGE: POZA 


Rok kryzysu — rok nędzy 

JE wygląda kartka x pamiętnika bezrobote 

nego racora y Dąbrowy Górniczej: 

„24 grudnia 1931 r. Czwartek, Toż to dzisiaj 
wigińa. Wedle tradycji ma się Bóg narodzić, 
Bóg maluczkiek i biednych, 

Tleż rodzin i domów pójdzie -dzisiaj spa a 
pustych żołądkach i szklanymi oczyma patrzeć 
będzie nn perspóktywy jutra, a może świtu nie 
doczeka. Czemu tak? Gdy tak wszystkiego jest 
dużo, gdy magazyny pękają od nagromsdzonych 


Wyrokiem Sądu Doraźnego rostał skazany., towarów, czomu się ja wyrzuca, gdy sig psują 
Datę |niespożyte1 


W Anglii świnie jedzą polski enkier. 

Ozemu wiatr harce po izbach nieopalanych 
wyprawie, gdy tyle chętnych do pracy i na 
zwałach węgiel się spala. Tuż słabszych wzięłe 
rozbrat x życiem. 

Polsko, setki tysięcy Twoich dobrych synów, 
którzy nie dla orderów i nominacji budowali, 
dzisiej mie ma eo włożyć do rąk, szukających 
pracy, nie ma è e0 myśli skołatanej zaczepić, 
Co mają ojcowie powiedzieć, bonom i dzieciomy 
synowie starym rodzicom. 

Roku 1931! rmnąłeś w otchłań czemu, ale nia 
zapadniesz się prędko w pamięci. Roku kryzy” 
sm, roku nędzy! 


-= 
Ponure wczoraj i pelne 
otuchy dzisiaj 

sk oto przed laty „świętowała'* Boże nave 

dzenia milionowa rresza bezrobotnych, mi 
liony Polaków, nie mogących znaleźć piaty z wi 
ny przeklętego, zpniłego ustroju faszystowskie- 
go, ustroju, który dla niektórych tylko berro- 
botnych miał „wasserzupkę'*, mle dla wszyste 
kich innych głód i nędzę, pałki gumowe, wig- 
zienia i kule. 

Dziś wyzwoleri spod jarzma kapitalistyczne- 
go, oswobodzeni z niewoli faszystowskiej bndu 
jemy wspólnie nasz dom szczęścia i radości. 

Każdy % nas ma możliwość otrzymania pracy 
odpowiadającej naszym umiejętnościom, możli- 
wościom, i nzdolnieniom. Żaden Polak nie czuje 
się dziś zbędny w swej Ojczyźnie. Każdy mózg, 
każda ręka, znajduje dla siebie zastosowanie w, 
służbie narodu. 

I choć zniszczenia wojenne ciążą jeszemo nad 
nami, choć jeszcze nieraz jest nam trudno, choć 
dzieci nasze nie zawsze jeszcze mają to, co im 
się należy, to jednak każdy z nas wie, że życie 
nasze;stopniowo z ròku na rok i z dnia na dzioń 
układa się coraz pomyślniej. 

Każdy z nas wie, że jutro będzie lepiej nik 
dzjś, i że potworne czasy głodn, nedzy i besto 
bocia mineły u nas beznowrotnie 
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Walka o ponadplanowe miliardy 


Rozmach produkcyjnych wysiłków Związku Radzieckiego 


WYRONANIE powojennej pięciołatij w 
dagu czterech lat — oto jakie zadanie posta 
wił sobie świat pracy Związku Radzieckiego, 

Z MOSKWY oraz wszystkich połaci Związ 
ku Radzieckiego bez przerwy napływają na 
Kreml, do Stalina, meldunki g osiągnięciach 
produkcyjnych, o stale wzrastającej ilości 
wydobywanego węgla, nafty, o wzroście prze 
mysłu hutniczego, produkcji maszyn, towa- 
rów códziennego spożycia. Liczne gałęzie go; 
spodarki narodowej przekroczyły fuż przed) 


wojenny poziom produkcji Od chwili zakoń | oszczędzono 
lata, į Uralska fabryka aluminium, która zaoszczę- 


czenia wojny minęło wszystkiego trzy 
a poziom produkcji ZSRR jest wyższy o 17 
procent od poziomu przedwojennego 1940 r, 

TYSIĄCE zakładów pracy zakończyło w 
tym roku program roczny w ciągu 9 — 10 
miesięcy, I tak np. Luborecka fabryka ma- 
szyn Tolniczych wykonała plan roczny w cią 
zu 9 miesięcy 1 17 dni. W tym czasie dostar 
czyła fabryka o 10 procent więcej towarów, 
niż w ciągu całego roku 1940 Już we wrześ 
niu przeciętna miesięczna produkcji wyno- 
siła o 8 procent więcej, niż przewidziano na 
rok 1950 ostatni rok pięciolatki, Ponad 
czterystu robotników wykonało od 5 do 20 
norm rocznych, Fabryka zobowiązała się 
wpłacić do Państwowego Bańku 18 milionów 
rubli ponadplanowych zysków. Podmoskiew 
ska fabryka chemiczna im, Stalina leszcze 
m początkiem listopada osiągnęła poziom pro 
dukcji, przewidziany na rok 1950. W ciągu 
dwóch ostatnich miesięcy robotnicy i urzędni 
cy tej fabryki zastosowali 442 ulepszeń racjo 
nalizatorskich, które umożliwiły obmiżenie 
kosztów własnych fabrycznych o jeden mi- 
Eon rubli, 

KAŻDY patriota radziecki stara się wnieść 
swój wkład pracy w realizacię planu pięcio 
letniego, zdając sobie sprawę, że ogólny wy 
nik uzależniony jest od jego osobistych wy 
siłków, Współzawodnictwo socjalistyczne w 
Zwiazku Radzieckim wzbogaca Się o nową 
formę i nową treść. W bieżącym roku przy 
kład pracowników przemysłu moskiewskiego 
pobudzi? całą klase robotniczą do współza. 
wndnictwa w zakresie osiąqńiecia ponadpla- 
nowych oszczędności, W trosce o zdobycie 
dodatkowych środków dla zwiększenia inwe 
stycji kapitałowych w budownictwie przemy 
stowym robotmicy zakładów przemysłowych 
i fnstytucji transportowych zobowiązał się 
przy mniejszym zażyciu surowca, opan 1 
energii elektrycznej zwiększyć produkcję, 
Równocześnie zwiększa się ilość wyprodđuko- 
wanych towarów i podnos się ich jakość, 
Ogólne oszczędności, osiągnięte dzięki obni- 
żermiu kosztów -własnych wymiośły w ciąqu 
8 miesięcy 1948 roku ponad cztery miliardy 
rubli. í 

WSPÓŁZAWODNICTWO radzieckich mwas 
pracujących w dostarczeniu skarbowi pań- 
stwa nowych ponadplanowych dochodów wią 
że się ściśle z przyswajamiem sobie nowych 
osiągnięć technicznych, ze : współzawodni- 
etwem o lepszą organizację i lepsze plano- 


wanie produkcji, Pracownicy i specjaliści 
wszystkich gałęzi przemysłu dokonywują 
wielkiej pracy w celu dalszej racjonalizacji 


i mechanizacji produkcjy dążą do jeszcze 
bardziej wydajnej eksploatacji maszyn i urzą 
dzeń technicznych i do zwięleszenia wydajno 
ści pracy, Oto np. niektóre dane dotyczące 
współzawodnictwa w dziedzinie obniżenia 
kosztów włąsnych produkcji w poszczegól 
nych zakładach przemysłowych, Załoga Pierw 
szej Państwowej Fabryki Łożysk Kulkowych 
im. Kaganowicza zobowiązała się dać 30 mi 
lionów rubli ponadplanowych oszczędności, 
Ale już 25 Iistopada 
Państwowego Banku 425 miliona rubli, Kuź 


str. B 


Junacy SP 


walczą z grozą powodzi 


W tych dniach zakończono całkowicie sypa- 
nie 7-kilometrowago wału przeeiwpowodziowe 
go na zakręcie Wisły koło Gniewowa, Nowaj 
Wsi i Grochali. Budowę wata rospoczęte w To- 


niecki Kombinat Metalurgiczny zobowiązałj rubli ponad plan, zaoszczędziła ma poczet 


się dać 12 milionów ponadplanowych oszczęd 
ności. W toku współzawodnictwa ujawniły 
się nowe możliwości, pozwalające na dalsze 
zwiększenie zobowiązań, 

W RADZIECKICH zakładach pracy dokła 


da się ogromnych starań, by zaoszczędzić 
energię elektryczną, W roku 1945 zaoszczę- 


dzono 516 milionów  kilowatgodzin, w roku 
1946 624 miliony, w roku 1947 776 mi 
lionów, a w ciągu dziesięciu miesięcy rb. za 
ponad miliard kilowatqodzin 


3,7 milionów 


energii elektrycznej i parowej ponad 45 mi 
Höna rubli. Moskiewska fabryka „Sierp 
i Milot" zwiększyła we wrześniu swoje Oszczę 
dności ponadplanowe, w zakresie energii elek 
trycznej o 99 tysięcy rubli, a w październi 
ku o 207 tysięcy, 

ROBOTNICY radzieccy, szukając coraz to 
nowych możliwości dalszego zwiększenia wy 
dajności pracy i zwiększenia produkcji, nie 
szczędzą wysiłków dla dalszego wzmocnienia 
potegi gospodarczej państwa socjalistyczne. 
p 


A. Palladin 


ku Roboty przeprowadziło Państwe- 
wa Przedsiebiorstwo „Hydrotrest' *. Do szybkie 
go usypania wału przyczyniła się wybitna pra 
ca junaków SP, których dziełom sę fundamen 
ty wału. 

Ostatnia część prac: zamknięcie wyrw i wy" 
równanie górnej powierzchni wału oraz usype 
nie ław fundamentowych i zagród przeczwiodow 
cowych na przestrzeni 600 m. wykonano w ra 
kordowym czasie w niespełna półtora miesiąca. 


bieżącym. 


dziła w ciągu 10 miesięcy rb, 


Węgry w słońcu wolności 


Wielkie osiągnięcia rządów ludowych 


W Budapeszcie oraz w innych miastach 
wre pokojowa praca twórcza, Powstają m 
gruzów gmachy, stalowe łuki mostów łączą 
oba brzegi Dunaju. Nowa wyzwolona pra 


Moskiewskie studio centralne filmów dokumentarnych współnie z Buda- 
peszteńskim Zarządem Biur Fiłmowych Republiki Węgierskiej nakręciło 
film dokunientarny p. „Węgry demokratyczne”. W recezji z filmu, zamiesz- 
czonej na łamach „fIzwiestii*, Aleksander Surkow nazywa film prawdziwą 


i frapującą opowieścią filmową o tym, jak wspaniale i zwycięsko świeci nad |ca przyśpiesza bieg pojazdów i pod jej 
nowymi Węgrami słońce wolności, dobroczynnym wpływem statki szybciej 


prują fale Dunaju Pod ręką przodowni- 
ków pracy w przemyśle zawrofnie śmigam 
ją wióry metalowe i ogromne młoty me- 
chaniczne szybciej kują bryły rozżarzone 
go metalu, 

W żych obecnym ludu węgierskiego 
wiele jest nowego, Niedyskretne oko obiek 
tywu kinematograficznego stara się zaj 
rzeć we wszystkie zakamarki, wykryć to 
nowe, aby później przedstawić je oczom 
publiczności. Oto robotnicy opuszczają 


W reścią filmu jest historia wielkich bi-jo tym, jak wyzwoleni Węgrzy odbudo- 
tew drugiej wojny światowej, w których | wują zniszczoną przez wojnę gospodarkę 
wojownicy radzieccy pomogli węgierskim | kraju i, obalając stary ustrój, pod sztam- 
masom pracującym zrzucić z siebie jarz- |darem nowego ustroju demokratyczno-lu- 
mo krawego ustroju faszystowskiego Hor | dowego pewnie i wytrwale torują droge 
thy — Salassy — Hitlera, Film opowiada 'do rozkwitu i bogactwa swego kraju. 


Amerykańskie dzieci bez mleka | 


Zmowa producentów śrubuje ceny | 


Mieszkańcy Nowego Jorku złożyli przed-| zeszłego roku o 40 procent. stare rudery miejskich dzielnie robotmi- 
stawicielowi departamentu rolnictwa  pety- Firma mleczna, National Dairy Corp, o- czych i przeprowadzają się do wspaniale 
cję, domagającą się od władz, by skłoniły | siągnęła w r. 1947 zysk o 100 procent wyż- |urządzonych mieszkań w „czystych dziel 


szy, niż w roku 1946. Dochód wspomnianej 
firmy w roku bieżącym wykazuje dalszy 
gwałtowny wzrost. 

Wszystko to wskazuje ma fakt istnienia 
przestępczej zmowy pomiędzy głównymi pro 
ducentami mleka na temat utrzymywania 


monopol mleczny do obniżki cen. Podczas 
gdy ceny mleka osiągnęły nienotowaną do- 
tychczas wysokość ćwierć dolara za litr, spo 
życie mleka stale zmniejsza się. 
Przeprowadzona ostatnio ankieta wykaza- 


nicach miasta. Otó chłopi, którzy wygnalł 
magnatów-obszarników, wspólnie uprawia 
ją ziemię. Oto szkoła, która ze źródła oh. 
skurantyzmu tołiekiego stała się ogni. 
skiem nowej kultury. Oto andytoria mł. 


fabryka  wpłaciła do |nie przewyższający sumę, 


ła, że 30 procent dzieci szkolnych nie otrzy- 
muje dostatecznych ilości mleka. Zapadal- 
ność na gruźlicę w Manhattanie wzrosła od 


cen tego ważnego artykułu żywnościowego 


na możliwie jak najwyższym poziomie, 


Załoga Wifamy dotrzymuje słowa 


Zobowiązania Kongresowe — wykonane 
Załoga  Widzewskiej Fabryki Maszyn wijarek, 40 pras do nn i 100 tom części 


(Wifama) odniosła znaczny sukces pro- 
dukcyjry, wykonujące swe zobowiązanta 
przed. terminem, 
W ramach Czynu 


Przedkongresowego dodatkowej produkcji 
zobowiązała się załoga Wifamy do wyko- |przekroczyła jeden milion t sto tysięcy 


nania ponad pian do końca rokm: 16 prze |złotych (w-g œm przedwojennywi, 


imterpelacjie naszych Czytelmików 
Łóżka na raty 


Punkt sprzedaży Centrali Zbytu Przemysłu 
Drzewnego w Łodzi dostarczają nabywcom 
łóżka w postaci wyłącznie ramy drewnianej. 
Klient zmuszony jest zakupywać siatkę dru 
cianą i materace już nie w państwowym 
punkcie sprzedaży, a w sklepie prywatnym, 
Pociąga to za sobą wydatek, sięgający co 
najmniej 12 tysięcy zł, Przy tym za materace- 
siatki i materace łóżkowe u prywatnego kup 
ca trzeba płacić w całości gotówką Stanowi 
to jednorazowy poważny wydatek, wielokrot 
wydatkowaną na 
zakup łóżka produkcji państwowej. 


Korzystającym z sytemu sprzedaży metal. 
nej bdziom pracy Centrala Zbytu Przemysłu 
Drzewnego powinna umożliwić zakup łóżek 
z pemym wyposażeniermn. Wówczas cała należ 
ność mogłaby być rozkładana ma raty. 

Sądzę, że Centrala Zbytu Przemysłu Drzew 
nego weźmie te dezyderaty nabywców pod 
uwagę i w planie produkcji na rok 1940 
uwzględni również fabrykację siatek i mate 
racy do sprzedawanych dotychczas ram łóż- 
kowych, 

Stały czytełnik „Głosu Robotniczego” 


„Poczułyśmy się wszystkie jedną wielką rodziną” 


Robotnice PZPrzem. Odz. w Łodzi z entuzjazmem powitały Kongres Zjednoczenia 


Państwowe Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
w Łodzi dostarczają obecnie naszym Domom 
Towarowym, ciepłych i eleganckich palt zimo 
wych. Na wszystkich oddziałach produkcji wre 
praca. Ź rąk do rąk, z maszyny na maszynę 
systemem taśmowym przechodzą sztuki mate- 
riałów, z których powstają później palta róż 
mych fasonów i rozmiarów, Pozornie nic 
nie zmieniło — tylko jeszcze szybsze tempo 
pracy, skupienie i uwaga robotńie. Lecz w 
odgłosy ożywio 
widać zainteresowanie, z jakim 
przegląda dzisiejszą gazetę. Kongres 
czeniowy stał się tu wydarzeniem, absor 
$ wszystkich pracowników. 

W PBPOdz, pracują w 855 procentach kobie- 
ty. Trzeba z uznaniem podkreślić fakt, 
że połowa ich zorganizowana jest w partiach 
politycznych i organiżacji ZMP, ża uroczyście 
aczejły moment otwarcia Kongresu i żywo 
interesują się jogo przebiegiem. Tow. Wojna 
Regina przodownica pracy, zatrudniona w szwal 


Bię 


przerwach od zajęć słychać 
nych 


rozmów, 


więc 


mi, jest bardzo zadowolona, że wychodzi teraz 
jedno pismo robotnicze, „W piśmie zjednoczo- 
nej partii robotniczej znajdujemy tófgz — wszy- 
stkie interesujące nas zagadnienia!'. Tow. 


Chojnacka Stanisława pracująca w szwalni opo 


wiada, Że wśród kobiet fakt połączenia obydwu 
partii wywołał ogromną radość i entuzjazm. 
„Poczułyśmy się wszystkie jedną wielką rodzi 
nę 

Tow. Sikorska Helena, rysowniczka, ma w 
wwoim zespole młode dziewczęta, które uczę 
szczają do szkoły zawodowej, znajdującej się 
prezy fabryce. Tow. Sikorska opowiada, że 


młode nie dają jej spokoju i proszą ją aby 
uczyła je hymnu młodzieży demokratycznej 
oraz pieśni robotniezych. A w przerwie obiado- 
wj czytają głośno sprawozdamia z przebiegu 
obrad w Politechnice Warszawskiej. 


osrtyjni — mówi tow. Kawka, krojczy, Wielu 


| 
| 
| 
„Ogromne zainteresowanie wykazują i hez- | 
żałuje, że nie należało do partii, że teraz J 


mogą reprezentować zorganizowanego i zje- 
dnoczonego ruchu robotniczego! t, 
Wszędzie, na wszystkich oddziałach pannje 


dobry nastrój. Fabryka otrzymała nowe zamó, 
wienie, będzie robota i to niemała. A na tym 
przecież wszystkim zależy. Centralny „mej 
Przemysłu Odzieżowego przyznał Ośrodkowi! 


Nr. 1 tytułem promii za przedterminowe wyko 
nanie planu na rok 1948, jeden procent ogól- 
nego miesięcznego fundnszu. Rada Zakładowa 
starę się © nzyskanie większego funduszu, aby 


na prośbę wszystkich pracowników zradiofoni. | 


zować fabrykę. 

Koła partyjne przygotowują się do utworze- 
nia jednego Komitetu Zjednoczonych Partii. 
W najbliższych dniach mają sprawę wyborów 
omówić prelegenci, Sprawami tymi żyją  dziń 
nie tylko wszyscy członkowie Polskiej Zjedno- 


czonej Partii Robotniczej, mle i bezpartyjni, 
którzy wykazują niezwykłe zainteresowanie 
dla tych spraw. 

` Sam. 


Pracownicy fabryki Nr 


na cześć 


Robotnicy i pracownicy. Zjednoczenia Prze- 


mysłu  Maszym Elektrycznych fabryki M 3 
w Łodzi zebrani w dniu 15 grudnia br. po wy- 
słuchaniu tnansmitowanego z Kongresu prze- 


mówienia tow. Bieruta wyrażają głęboką ra- 
dość w związku z odbywającym się w War- 
szawie Kongresem Zjednoczeniowym Partii 
Robotniiczych. „Zjedmoczeni budować będzie- 
my naszą Polskę Ludową dla wszystkich tu- 
dzi pracy pod zwycięskimi sztandarami Mar- 
ksa, Emqelsa. Lenina i Stalina. Nowe sukcesy 
produkcyjne — oto nasze cegiełki do gmachu 
Polski Socjalistycznej. Budować ją będziemy 
w oparcia o wypróbowameco ańiusznika — 


" 
Kongresu 
Związek Radziecki, uoząc się i emer- 
zemnie z dorobku przodującej w 
proletariacie Wsmechawiąz- 
Partii (bolszewików”). 


wietki 
piąc doświad 
miedzynanodxwym 
kowej Komunistyczne] 
MELDUNEK 

Koło ZMP fabryki M 3 melduje o wymeł- 
nieniu zobowiązania, które przyjęli w dmiu 
25 listopada br. — to znaczy wykonaniu dwóch 
transformatorów poza godzinami pracy. Fium- 


dusce otrmymame z tej pracy przeamaczamy na 
budowę  Wsmólnego Domu  Zjedmoczonych 
Partii Robotniczych. 


Koło ZMP prar iabryce M 3 


wersyteckie, do których uczęszczają powi 
studenci, synowie i córki nowych Węgier 
demokratycznych. i 
Filim maluje długą i uporczywą walkę 
wyzwoleńczą ludu węgierskiego przeciwko 
monarchii Habsburgów, przeciwko krwa- 
wemu ustrojowi Horty'ego i okupantom 
faszystowskim, Na ekrenie' widzimy, z ja- 
kim entuzjazmem powitał lud węgierski 
Armię Radziecką, która wywalczyła mu 
wolność, torując mu drogę do szczęścią, 


Zawiadamiamy, że te z pośród 


zrzeszonych u nas firm, które w 
dniu 19. 12. 48 r. z usprawiedliwio- 
nych powodów nie wzięły udziału 
w robotach niwelacyjnych uL War- 
szawskiej, podjętych dla uczczenia 
I Kongresu PZPR będą mogły 
wykonać tę samą pracę w drugim 
terminie — w dniu 9. 1. 49 ». 

Zbiórka na miejscu o godz. $ — 
dojazd „13-ką*. 


Zrzeszenie Prywat. Przemysła 
Włókienniczego w Łodzi. 


8299k 


Nowe książki »Książki« 


CHARSZEWSKA ZOFIA Franek, jego 
pies i spółka, powieść dla dzieci, wyd. H, sta, 


100, zł. 150.— 

W przedwojennych „Płomyczkach* częsta 
można było spotykać się z nazwiskiem Zofii 
Charszewskiej. Powieść „Franek, jego pies 1 
spółka“ została napisana przed wojną. Jest 
to historia oparta na autentycznym materia 
le i bardzo dobrze wprowadzająca dzieci w 
świat zagadnień społecznych z okresu przed- 
wojennego. Pisana żywo i wzruszająco, do 
skońnale nadaje się do czytanek szkolnych. 

ENGELS FRYDERYK — Zasady komuni 
zmu (Biblioteka Klasyków Marksizmu) str. 
48, zł. .50.— 

„Zasady komunizmu“, niewielka co do roz 
miarów praca Enge jest dziełem pierwszo- 
rzędnej wagi w dz ich rozwoju socjalizrmą 
od utopii do nauki. Znaczenie „Zasad komm- 
nizmu* polega nie tylko na tym, że są one 
niezbędne do gruntownego zrozumienia „Ma- 


nifestu Komunistycz y ale same przen 
się, jako niezwykle precyzyjny a jednocześ- 
nie popularny wykład zajmują poważne 


miejsce w literaturze socjalizmm naukowego. 

KASSIL LEW — Moi drodzy chłopcy, po- 
wieść dla młodzieży, wyd. II, str. 208, zł, 350, 
Tłumaczenie z ro o N. Druckiej, Hu- 
stracje A. Bernac ego. 


Ciekawa powieść o młodych plomerach 
pracy, chłopeach radzieckich, ich przygodach 
i wspaniałych czynach, których dokonali w 
czasie ostatniej wojny 


X 
1 


AA 


LIA 


Zagrzebany pod śniegiem zając 
uszami mastroszył wąsy, 

— Chmup, chrrrup! — rozległo się po lesie, 
głęboko uśpionym pod białą śnieżną pierzyną, 

— Ktoś mnie szuka! — pomyślał zając i 2a- 
teast się.ze etrachu. 

Mógł zupełnie bezpiecznie spać dalej, Ten, 
co Szedł przez las, nie był groźny dla niego. 
Watty chłopiec, okutany w stary kubnak, ma- 
szerował dziarsko leśną drożyną wijącą się 
wśród drzew. Choć groźnie milczał wysoko - 
pienny las, chłopiec pewnym knokiem podą- 
żał ciągle napiwód. 

W głębi lasu ktoś uważnie przysłuchiwał 
się dalekiemu stąpaniu., Gdy zbliżyła się i zza 
zakrętu, ukazała się jakaś nieznajoma postać, 
Ów ktoś, wystawiając przed siebie lufę automa- 
tu, groźnie wykrzyknął: 

— Stój! Kto idzie?! 

Chłopiec stanął jak wryty, Na razie prze- 
jal go lęk, ale wnet opanował się, Zrozumiał 
odnazmm, że właśnie trafił ma tych, których tu 
— podczas nocy —- poszukuje i do których 
dąży, aby się oddać pod ich opiekę. Dlatego 
śmiało odpowiedział: 

— To ja, Włodek! 

— A cego ty szkrabie zatracony po lesie 
nocą wałęsasz się? Nie boisz się tak sam bro- 
dzić wśród ciemności? Kogo szukasz? 

— Partyzantów polskich emukam, a bać cię 
już nie mam ozeqo. Ojca i matkę Niemcy mi 
zabrali, a dom masz spalili. 

— Paaartyzaaantów szukasz? — przeciąga jąc 
zgłoski powtórzył wamtownik  łaqodniejszym 
głosem. — No, zobaczymy gdzie to oni są, 

Znów rozległy się czyjeś kroki ciężkie, po- 
suwiste. Na ścieżce ukazała się wysoka postać 
z karabinem, przewieszonym przez plecy. Był 
to drugi wartownik, który przyszedł zmiemić 


kolegę. 
— Z kim to taki dyskurs prowadzisz, że aż 
w cafym lesie słychać? — zapytał. 


— Spójrz — no tylko! Młokos taki się na- 
patoczył „Pantyzantów powiada szukam”. 
Rodziców mu Niemcy zabrali. 

— No to dawaj mi kożuch i poprowadź qo 
do Kapitana. On tam już dojdzie z nim do 
ładu. 

Wamrtownik wziął chłopca ma rękę i popro- 
wadził w las. Dość długo szli. Po kilku zakre- 
tach mabłysnęło światło w oddali.Rogleqł się 
śpiew. Przyśpieszyli kroku, Wkrótce drzewa 
rozstąpiły sie przed nimi, ukazując polanę. 
Na przeciwległym jej skraju płonęło oqnisko. 
Płomienie jego oświetlały roenące opodal sos- 
ny i twamze siedzących wokół ognia ludmi. 

UUNULUUULULETUUTNILULOLOTUTECHOTOTLTONTTOTT 


Rzeczy ciekawe 


MASZYNA DO PISANIA 

Wiecie doskonale o tym, że każde nowe 
odkrycie, czy wynalazek spotvka się z nic- 
ufnym przyjęciem. 

Tak się rzecz miała z enokowym odkry- 
ciem Kopernika, który wiele wysiłku mu- 
siał włożyć w to, żeby ludzie uwierzyli na- 
reszcie, że ziemia obraca się dokoła słońca, 
a nie odwrotmie, tak też było z wynalezie- 
niem lokomotywy. do której bano się wsia 
dać, uważając to za diabelski wymysł i tak 
było z wynalezieniem maszynv do pisania. 

Żaden technik. ani mechanik francuski 
nie chciał uwierzyć, że na maszvnie można 
pisać prędzej, niż ręka i dopiero, kiedy 
sam konstruktor — Fdward de Fayol prze 


konał widzów—zaczęto wyrabiać maszyny | 


do pisania. 


z "AR ACH 


WŚRÓ 


porfiszył | 
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Się 
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wisiet ‘ogromnych wozmia- 


Nad ogniskiem 
rów kocioł, buchający parą o smakowitej wo- 
ni. Tem zapach tak silnie podziałał na Włodka, 
że aż przełknął ślinę. Cały dzień nie miał nic 
w ustach. 

— Obywatelu kapitanie! — zwrócił się war- 
townik do dowódcy siedzącego również przy 
ognisku — melduję, że podczas mojej służby 
nic nie zaszło, tylko ten chłopak się przyplą- 
tał, Stoję sobie i słysze, że coś tam po lesie 
lenie. Wybałuszyłem ślepie. przygotowałem 
automat, a to „to” idzie prosto na mnie. 
Rodziców jego powiada Niemcy gdrieś pogna- 
i. A i domek spalili. 

— Chodź no tu chłopcze — odezwał się 
mikko kapitan. 

— A dlaczegóż — to do nas przyszedłeś? 
Czego tu szukasz? 


— Wiem, że walczycie z Niemcami i bierze- 
cie pod opiekę tych, których spotkała od nich 
krzywda — powiedział gromko chłopiec, śmia- 
ło patrząc w oczy dowódcy. Ale nie chcę 
być wam ciężarem. Dajcie mi broń i nauczcie 
mnie nią władać, Chcę także bić i pmepę- 
dać okrutnego wroga, pomścić wszystkie jego 
zbrodnie. 

Kapitan ujął chłopca serdecznie wpół i rzekł 
zwracając się do towarzyszy. 


— A więc, powiększyło się nasze grono 
Oddaję zatem tego chłopca pod waszą opiekę 
A zwracając się do chłopca, dorzucił sendecz- 
nie, — Do walki masz jeszcze czas, ale mo- 
żesz pozostać tu z mami, 

— Obywatełu kucharzu! — zwrócił się na- 
stępnie do wąsatego i brodatego jegomościa 
zawzięcie mieszającego kopyścią w kotle: 


Potnawa wigilijna już gotowa? 

—  Melduje posłusonie, że tak, obywatelu 
kapitamie. 

— A więc, zaczynamy. 

Kapitan ujął ogromnych mozmiarów łyżkę 


drewnianą i zaczerpnął mią z kotła. 

Niech to będzie nasza ostatnia wigilia 
w lesie Życzę wam wszysikim, aby w prwysz- 
tym roku spełniło się to, o czym tak żarliwie 
marzymy: Musi się zresmtą spełnić. Armia Czer 
wona zbliża się. Niedługo już usłyszymy jej 


kroki. Jedzote na zdrowie, towarzysze, a daj- 
cie łyżkę i temu chłopcu. 
— Szkoda, że gwiazdy nie ma — odezwał 


się jeden z partyzantów. — Już by nam nicze- 
go nie brakowało, bo choinek, i to pięknie 
ustrojonych mamy tu aż za dużo 
Jest i gwiazda poważnie odpowiedział 
kucharz wskazując palcem na niebo. 

Nad lasem nozbłysła wśród chmur gwiazdecz 
ka. Jedyna i samotna. Gdy Włodek spojrzał 
na nią, twarz jego rozjaśnił uśmiech, 


S. Klimczak 


Drodzy młodzi przyjaciele! 
Choć nie wspominaliście o tym w listach, 
lecz w ciągu ostatnich kilku tygodni czu- 


łem „na odległość”, że każdy i każda z 
was, kochani, korespondenci „Promyka*, 


myślał sobie po cichu; czy też „Promyk“ 


pamięta, że zbliża się gwiazdka i Nowy 
Rok, Czy też redaktor szepnie na ucho 
Świętemu Mikołajowi adresy chłopców i 


dziewcząt, oczekujących każdego wtorku 
prawie równie niecierpliwie, jak dnia 24 


grudnia. 
Czułem to, domyślałem się, ale udawałem, 
Że niby nic. Jak niespodzianka — to nie- 


spodzianka. Teraz jednak nie będę już ro- 
bił tajemnicy: Mikołaj już jest w drodze, 
a że może nie koniecznie ma siwą brodę, a 
że zamiast worka ma przewieszoną na ra- 
mieniu torbę pocztową, to chyba żadne nie- 
szczęście. 

Powiem wam także bo niektórzy 
z was zdołali już może tam i zajrzeć, co 
tajemniczą torba zawiera: książki, książki, 
książki, 

Zdawało mi się, że one to właśnie spra- 
wią Wam największą przyjemność. Wszak- 
że każde z Was o ksiązkach ciągle mi pi- 
sze, o książce marzy — czyż nie tak? A po- 
za tym przyziam wam się — kierbwałem 
się tu troszeńkę i samolubstwem. Ot, po- 
prostu chcę, żeby Wam podarek gwiazdko- 
wy przypominał ciągle „Promyk“. Słody- 
cze zjedlibyście w oka mgnieniu i jeszcze 
żałowalibyście, że tak mało. A książka zo- 
stanie. Pozostanie też w pamięci myśl 
słuszna i mądra, w niej zawarta. No, i 
wspomnienie o gazetce. Czy bardzo gniewa- 
cie się na to moje ssinolubstwo. drodzy ko- 


| respondenci ? 


A teraz powiem Wam jeszcze jedno: by- 
łem w Warszawie na Kongresie połączenio- 
wym obu partii robotniczych, Widziałem 
tam na wystawie setki listów uczniów i 
uczennic szkół powszechnych, przemysło- 
wych, gimnazjów i liceów, widziałem moc 
rysunków rzeźb, robót ręcznych, które dzie- 
ci z miast i wiosek przysłały Kongresowi. 
Przeczytałem wiele ich słów gorących, ro- 
zumnych i to przekonało mnie już po raz 
nie wiem który, że z naszych dzieci robotni- 
czych i chłopskich wyrastają wspaniali, 
nowi ludzie. Że dzieci nasze kochają pracę, 
naukę, kulturę, jednym słowem, że będą 
one takimi, jakimi być powinni obywatele 
kraju socjalistycznego (co znaczy to ostat- 
nie słowo, o ile jeszcze nie wiecie, zapytaj- 
cie pana lub pani w szkole). 

Tym przyszłym obywatelom — pomyśla- 
łem sobie — trzeba na gwiazdkę dać god- 
ny ich podarunek, a jaki, to juź wiecie, Že- 
by przy tych podarunkach nie było niedo- 
patrzeń lub niesprawiedliwości proszę Was, 
moj drodzy, niechaj ci wszyscy korespon- 
denci, którzy nie otrzymają w najbliższych 
dniach książki od „Promyka“, natychmiast 
przyślą mi swój dokładny adres: (nazwisko 
kążdego, kto choćby raz w ciągu tego roku 
napisał do gazetki, mam zanotowane, ale 
adresy nie wszystkie). Listonosza oczekuj: 
cie raczej dopiero przed Nowym Rokiem, 
gdyż na samą gwiazdkę nie zdążą obejść 
wszystkich. 

A teraz, drodzy przyjaciele, koresponden- 
ci i czytelnicy „Promyka życzę Wam We- 
sołych Świąt i dobrych świadectw szkol- 
nych, Dobrych — to znaczy bez ani jednej 
dwójki, 

Redaktor 


„W pięknym pałacu, 
żył sobie królewicz. Lecz mimo dostatku nigdy 
twarzyczki królewicza nie rozjaśnił radośniejszy 
uśmiech. Nie cieszyły go ani bogate szaty, ani 


otoczony  przepycheńy 


smakołyki, ani wesołe zabawy. Wszystkich 
martwiłą dziwna chorobą królewicza, lecz nikt 
go nie mógł nzdrowić, nawet sławny doktór Ry- 
cynns, Bo nikt z ludzi dworu, ani królewny — 
Kuchareczka i Igiełeczka — nie wiedział, #6 
królewiątko chorą ma duszę, Aż wreszcie do pa- 
lacu przybyła królewna Bajka. Czarem opowia- 
danych dziwów spędziła smutek z twarzy króle- 
wicza. Kraina baśni, w jaką przeniósł się kró- 
lewicz uzdrowiła go. Bajka zostaje w pałacn, 
opuszczą ludzi prący, ludzi szarych, którym tak 
bardzo jest potrzebna po ciężkiej robocie w fa- 
bryce i w kopalni. Ludzie z miast fabrycznych 
zostają sami. Szuka więc Praca po całym świe- 
cie Bajki 1 wreszcie znajduje ją w pałacu kró- 
lewicza. 

— Nie tu twoje miejsce, Bajko. Musisz pójść 
tam, gdzie pracą rąk stwardniałych robotnicy 
zdobywają kawałek czarnego chleba. Tam cie- 
bie potrzeba. Tam na ciebie czekają, 

I Bajka ruszą w świat, Idzie pomiędzy ludzi 
pracy. Lecz po jakimś czasie wraca do swógo 
domu, zaczarowana przez złą wróżkę 1 czarow- 
nice, „Ukrywa się w lesie, wśród pełnych dzi- 
wów bajek, o „Czerwonym kapturku'', „Kop- 
citiszku, „Jasiu i Małgosi'*', krasnolndkach 1 
wodnych nimfach. Praca nie daje za wygraną, 
Idzie ponownie na poszukiwanie Bajki. Potężna 
siła i twórczość Pracy niszczy złośliwe plany 
Baby Jagi i niedobrej wróżki, Ozary prysły, a 
wraz z nimi 1 zaklęcia. Bajka z Pracą wraca na 
zawsze pomiędzy robotników, umilą im czas po 
pracy, 

Dziwna to bajka, a jakiż głęboki sens kryje 
w sobie. Wiedziały o tym dobrze dzieci szkoły 
powszechnej Nr. 125 w Rudzie Pabianickiej, 
które witając Kongres Zjednoczeniowy Partit 
Robotniczych wystawiły tę oto sztuczkę dla 
swoich rodziców. Wiedziały o tym dziewczynki, 
małe aktorki — Kleks Alicja, Jadzia $cistow- 
ska, Halinka Woźniak, Marylka Szymańska, 
Rózia Kowalska, Halinka Michtówna. wiedzielt 
także i chłopcy — Jasio Stuś, Czechowski, Wła» 
dzio Kinderman, Jerzy Frontczak, Wiesio To- 
karczyk, Jędruś Rymkowski. Bo zapytani odpo- 
wiadali: — „Urządziliśmy to przedstawienie że- 
by uczcić Kongres, a jednocześnie pomóc næ 
szym rodzicom. Inaczej nie umiemy. a w ten 
sposób umilimy im czas po pracy, 

Słyszałem.i byłem zachwycony. Nia tym, ża 
ładnie deklamujecie wiersze Tuwima i umiacia 
opowiadać o swoich rodzicach — ludziach pra- 
cy. Nie tylko ładną sztuczką 1 śpiewem chórat- 
nym, ale tym, że rozumiecie znaczenie Zjedno- 
rzenia ruchu robotniczego, że nczcilście dzień 
ten, ważny w życiu naszego narodu, tak fak 
żeście umieli, Że rozumiecie pracę waszych rô- 
dziców i że pragniecte, by Bajka poszła między 
ludzi pracy. Bajka? nie, nie bajka, a nowe, pięk- 
niejsze, szczęśliwsze życie — nauka, kultura, 
sztuka. Słowem to wszystko, o czym człowiek 
pracy przez dziesiątki, dziesiątki lat tylko ma- 
rzył, od chwili wyzwolenia w 1945 r. staje mię 
rzeczywistością, nabierze ciała i krwż, l 

Dzieci wiedzą, że zjednoczenie partii robotni- 
czych pogigoli urzeczywistnić to, o czym ojee 
wia - tkaćze, matki - prządki i ludzie pracy na 
wsi marzyli i za co walczyli y 


T. Szewere 
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Akcja remontów dobiega końca 


Łódź celowo i na czas wyk 


Zarząd Nieruchomości, jak już podawaliś- 
my, wykorzystał w całości dotacię w wyso- 
kości 145 mil. zł. 

Poza tym Zarząd Nieruchomości jeszcze 
prawdopodobnie w ciągu najbliższych dni za 
mówi w Centrali Handlowej Watevialów Bu- 
dowlanych papę, aby renbhty w roku: prze- 
szłym nie były opóźnione srut<iem uczeki- 
wania ną realizację przydziwu. 

Z pcwodu trudności atmosterycznych na 
Btokach ukończony zostanie zamiast projekto 
wanych dwóch bloków meszkalnycn dla 
tramwajarzy jeden przy ul.  Skalnej 
nr 5—7. Będzie tam ogółem 1% mieszkań, w 
tym 8 dwuizbowych z kuchnią i 3 jednviz- 
bowych — również z kuchnią i wszystkimi 
wygodami — gazem, łazienką, ubikacja, Już 
na początku stycznia będą łam niog'i wpro: 
wądzać się tramwajarze. Obecnie mieszka- 
nia suszy się, 

Przedsiębiorstwo Kanallzacji i Wodociągów 
również dobrze wywiązało się z przyjętych 
na siebie zobowiązań wykorzystania dotacji 
8 mil zł. Ukończony już bowiem został w 
tych dniach rurociąg na Widzew, «tóry do- 
prowadzono do toru kolejowego za Monopo= 
lem Spirytusowym (za ilicą Zagajnikowa). 
Rurociąg ma przeszło 600 metrów dłagości. 
Zakupiono również 5 cystern, 3 auta cięża- 
rowe, Graz Ciągnik. Cysterhy te są obecnie w 
remoncie i już w pierwszych dniacn stycz= 
nia dwie z nich zostaną iruchomione. Będą 
one rozwoziły wodę do dzielnic robotniczych, 
pozbawionych instalacji wodociągsowycn. Po- 
jemność każdej cysterny wynosi 9 tys l= 
trów. Auta, które zakupiono. zaopatrzone zo 
staną w' beczki i będą również rozwóziły 
wodę na peryferie Łodzi W ten sposób foz- 
wiąże się przynajmniej na razie kwestię za- 
opatrzenia w wodę dzielnie robotniczych do 
czasu, kiedy otrzymają óne nowe instalacje 
wodociągowe. 

Również ZOM wykorzystał w stu procen- 
tach dotację 1 wykorzystał ją racjonalnie 
Sprowadzono 3 samochody do wywozu nie- 
czystości, 6 beczek żelaznych do wywozu 
śmieci, 10 konnych podwozi, na których umie 
ści się również beczki do wywożenia śmie- 
ci oraz zakupiono 20 koni. Zakupione 3.600 
"JV "RH" T y ÅJ J Åe "M" 


UWAGA, INWALIDZI PZPRowcy 

we wtorek dnia 28 grudmia 1948 r. o godz. 
18-iej w świetlicy Powiatowego: Koła Zwiąriku 
Inwalidów Wojennych RP. w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska Nr. 73, odbędrie się zebranie wybonze 
do mowych władz  Partyjnych,, 

Obecmość obowiązkowa pod odnowiedział- 
nością partyjny > 


puszek już rozmieszczono w domach, pozba= 
wionych śmietników. 2.900 puszek otrzymał 
Zarząd Nieruchomości, a resztę zakupili wła 
ściciele prywatni. Obecnie ustawiono już 
puszki w dzielnicy: od ulicy Żeromskiego do 
Placu 9-go Maja. Trwa zaopatrywanie w pusz 
ki domów, znajdujących się na Brzezińskiej 
i Widzewie, a w pierwszych dniach stycznia 
otrzymają puszki Bałuty, Niezależnie od wy 
żej wymienionych inwestycji ZOM zakupił 
8 samochodów odkrytych do wywożenia 
śmieci i 1 wóz do bezpyłowego wywożdhia 


Dyrekcja PKS — samodzielna stacja Łódź, 
Wigury 7, zawiadamia, że dnia 24 bm. od- 
jazdy ostatnich autobusów na niżej poda: 
nych liniach zostaną przesunięte na godziny 
wcześniejsze wg poniższego rozkładu: 

Odjazd z Łodzi do: 

Warszawy godz. 16, 16.30, 17; Gąbina go 
dzina 15: Głowna godz, 18; Piotrkowa go 
dzina 17.30: Pęczniewa godz. 16; Radomia 
przez Piotrków godz. 13, Tomaszowa godz, 
17; Rzeczycy przez Inowłódz godz, 16; Wie 


Zaopatrzenie ludności miejskiej w mięso 
i tłuszcze zwierzęce jest zadaniem nie ła 
twym, tym niemniej dzięki wysiłkom orga 
nów, czuwających nad sprawnym działa- 
niem- handlu detalicznego tymi artykułami, 
ostatnio nastąpiła na tym odcinku isotna po 
prawa, czego dowodem jest fakt, że rzeźnia 
miejska swe plany wykonała ze znaczną 
nadwyżką, 

Pomimo to, klienci sklepów  rzeźniczych 
często napotykają na odmowę sprzędaży mię 
sa lub tłuszczu, 
wiadomą, że wielu rzeżników w swych skle 
pach mięso, słonnę lub szmalec chętnie 
sprzedaje, jak to się mówi „na lewo“, uzy 
skując przy zawarciu tych nielegalnych trans 


Czyteln sca M SZĄ 


_. Towarzyszu Redaktorze! 

Bardzo pragnęłabym, aby ten mój Hst uka 
zał się w „Głosie Robotniczym, w piśmie, 
które stale podkreśla rolę 1 znaczenie przo- 
downików pracy w budownictwie państwa 
socjalistycznego 1 stale domaga się otocze- 
nia ich specjalną opieką. 

Od 25-ciu lat pracuję jako tkaczka, Prze- 
żywałam różne okresy w swym życiu. Głodo- 
we zarobki w Widzewskiej Manufakturze, 
ciągłą walkę o chleb dla dzieci, troski 1 kło- 
poty... 

Gdy podówczas człowiek zachorował, to 
uważał, że spadło na niego największe nie- 
szczęście, gdyż zdany był tylko własnemu lo 
sowi 1... Ubezpieczalni Społecznej, 

Jakże inaczej jest obecnie. 

zachorowałam niedawno. 


Komunikacia tramwajowa 


na liniach miejskich i podmiejskich 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika- je linii podmiejskich kursować będą według 
cyjnych podaje do wiadomości, że w dniu rozkładu niedzielnego. s 
24. 12, bm normalny ruch pociągów Hnil Autobusy na linii Plac Niepodległości — 
miejskich trwać będzie do godz. 16,30, Od Józefów: w dniu 24. 12, odjazd ostatniego 
godz. 18.30 tramwnje zjeżdżać bedą do remi autobusu z Placu Niepodległości do Józefowa 
zy Ziazd ostatniego tramwaju nastąpi o go nastąpi o godz. 19.08, Z Józetowa do Placu 
dzinie 20,20 (Ww dniu 25. 12. tj, w pierwszy Niepodległości 19,32, W dniu 25. 12, autobu 
dzień świąt tramwaje linii miejskich kurso SY kursować nie będą, W dniu 26. 12. ko: 
wać nie będą, W drugi dzień świąt (26.12) munikacja odbywać się będzie na tej linii 
tramwaje kursować będą według rozkładu według rozkładu niedzielnego. 
niedzielnego | 

Ilość kursujących tramwal Hnii podmiej 
skich w dniu 24, 12. począwszy od godziny 
10:tej zmniejszona -według niżej podanego 
rozkładu: 

ODJAZD TRAMWAJÓW Z ŁODZI k 
do Zgierza godz 18.20, 18.40, 19, 19.20 i 20.40, |1435 (2) Muzyka polska (płyty)). 15.05 „Pa- 


Z LIGI KOBIET 

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet w Łodań 
komunikuje, że z dmiem 2 stycznia 1949 ro- 
ku uruchamia kure trykotanstwa ręcznego na 
użytek własny. Kurs będzie prowadzony pod 
fachowym kierownictwem móistrzymt przy or 
ganizującej się w maszym lokalu pracowni 
trykkotarstwa ręcznego, 

Informacji udziela sekretariat Zarządu Wo- 
jewódmkiego Ligi Kobiet w Łodmi ul. Namto- 


© 
wicza 28. tel. 258-74 w godzinach 9 — 15; Jako przedowni- 


Program na piątek, 24 grudnia 1948 r. 
12.04 Dziennik południowy, 
popularna, 13.00 Przerwa. 14.30 (Ł) Z prasy. 


Ze Zgierza do Łodzi qodz, 18.03, 18.23, 18.43 |storałkić* — audycja dla dzieci. 15.30 „Muzy: 
20.03, 2123, 22, 22,53, ka polska''. 16.00 Dziennik popołudniowy, 16.15 
Do Ozorkowa godz, 17.50, 19.10, 21,50. „Służba Polsee'* — audycję świąteczna, 16.30 
Z Ozorkowa godz, 17.10, 20.30, 28.10 do za: | „Koncert dla tych, którzy dzisiaj pracuję“. 
jezdni 17.80 Muzyczna audycja Miekiewiczowska, — 
Do Aleksandrowa godz. 17.55, 19.35, 21.15, |1915 Aadycja literacka. 18.50 Koncert popu- 
22.55 plarny. 19.20 Felieton literacki. 19.30 Audycja 
Z Ałeksandrowa godz. 18,46, 20.26, 2706, |Chopinowska, w wyk, Henryka Sztompki. 20.00 
23 42 Dziannik wieczorny. 20.20 Kolędy. 20,45 „Pan 
Do Tuszyną godz. 19.09, 21,33. Nenator'* — fragment trzeciej części „Dzig- 
Z Tuszyna godz. 18,44, 20.20, 22,40 do za |dów''. 2150 Fragment polskiej muzyki -ymto 
jezdni. nicznej, 21.45 „Od melodii do melodii“, W- przer 
Do Pabianic godz. 1857, 2057, 23. wie: Reportaże dźwiękowe z wśrsztatów pracy i 
Z Pablanio godz, 19.56, 21.56, 23:41 go za- jz ulicy w Wieczór Wigilijny. 20.30 Muzyka 
jezdni, lekka. 2840 Muzyka polska popularna. 24.00 
W dni świąteczne, tj 25 i 26 bm. tramwa|(Ł) Transmisja Pasterki z kościoła Garnizono 
— i wego w Łodzi. Mszę Św. odprawi i kazanie wy 
. glosi płk. Wł, Ławrynowicez 2.00 Program na 
Sprostowanie jutro, bieże dzwonów, zakończenie audyeńi j 
Do artykułu pod tytułem „Akademia ku|Hymn. 
czci Kongresu w łódzkich zakładach pracy" 
(Głos Robotniczy z dma 22 grudnia) wkradła Program na sobotę 25 grudnia 1948 r. 
się omyłka: Zaloga PZPW Nr5 zdydwiącsiw| 7.00 Sygnał i pobudka, 7.05 Koncert rozryw- 
się i wykonała do dnia 15 grudnia nie 668 300 ikowy muzyki polskiej. 5,00 Program dnia. 8.10 
ke przedzy ponad roczny plan. lecz 41 320 Muzyka lokka i nopularna, A00  Nabożeństwn 
kg, 668.300 ke wyn sy całapoczna Tj Wrocławia. 10/00 Andycja dla chorych. 10.10 
tej fabryki, która wykonano w dniu 23 li |Mnzyką popolarna. 11.00 (Ł) „Na widowni ty 
uadnia'*. 


stopada, 11.40 6Ł) Muzyka e płyt. 11.57 Syg- 


Równocześnie jóst rzeczą | sprzedania wyłącznie 


| 


orzystała dotację Rady Państwa 


śmieci. Już w pierwszych dniach stycznia ru 
szą one na miasto. Wszystko więc przemawia 
za tym, że w nadchodzącym Nowym Roku. 
podniesie się znacznie stan sanitarny Ło- 
dzi. 

Widzimy więc, że dotacja Rady Państwa 
dla naszego miasta została wykorzystana ra- 
cjonalnie i celowo. Mimo krótkiego terminu 
akcji — 11 wrzesień — 31 grudzień — wiele 
w naszym mieście zrobiono dla polepszenia 
warunków klasy robotniczej. 

M. Zał. 


Autobusy PKS w okresie świątecznym 


lunia przeż Sieradz godz. 16, W.dawy godz 
16; Zelowa godz, 16.30; Żychlina godz, 15, 16, 

Dnia 25. 12 br, autobusy nie kursują z wy 
jątkiem do Warszawy godz. 16, 

Dnia 26 bm, autobusy kursują według roz 
kładu jazdy obowiązującego w niedziele 
i święta, 

Sprzedaż biletów w dniu 24 bm. odbywać 
się będzie od godziny 8&ej rano na wszystkie 
kursy tego dnia, 


akcji pokaźne zyski. Istnieją także objawy 
swoistego pratekc;ionizmu, stosowanego przez 
właścicieli rzeżniczych sklepów w stosunku 
do „dobrych i pewnych* klientów, Ci zosta 
ją zawsze zaopatrzeni w potrzebny im tłuszcz 
i mięso ze szkodą normalnych odbiorców — 
ludzi pracy. 

Podkreślić należy i ten fakt, że rzeźnicy 
nierównomiernie zaopatrują swe sklepy w 
mięso. Wówczas, gdy sklepy rżeźnicze poło 
żone w jędnych dzielnicach miasta mają do 
wieprzowinę, w tym 
samym momencie liczne sklepy rzęźnicze w 
innych dzielnicach miasta mają na sprzedaż 
wyłącznie mięso wołowe., Tego rodzaju ano 
malia powinny być najrychlej usunięte. 


Właściwy stosunek do przodowników pracy 


cę pracy oddano mnie pod najlepszą opiekę 
lekarską, którą sprawowali prof. dr Jakubow 
ski | dr Alichniewicz, ze szpitala POK, Gdy 
już leżałam w domu, zażądałam wizyty d-ra 
Wiankowskiego, znanego mi jeszcze w okre- 
sie okupacji z troskliwości, jaką otaczał ro- 
botników. 

Dr Wiankowski natychmiast udał się do 
mego mieszkania. W drodze, przypadkowo 
wspólnej z prof. d-rem Hejmanem, dyrekto- 
rem Szpitala Św. Antoniego, wspomniał. że 
jedzie do przodownicy pracy z wizytą. Pro- 
fesor Hejman bez chwili namysłu zdecydo- 
wał się jechać razem z d-rem Wiankowskim. 
Po bardzo sumiennym zbadaniu mnie. posta 
nowili zaprosić jeszcze specjaliste. prof. d-ra 
Lutowieckiego, który też natychmiast przyje 
chał dowiedziawszy się, że chodzi o przodow 
nicę pracy. 


Podając do wiadomości te fakty, uważam, 
że jest mym obowiązkiem nie tylko gorąco 
podziękować za troskliwą i zupełnie bezinte- 
resowną pomoc, jaką otrzymałam, gle rów- 
nież zwrócić uwagę na zrozumienie prze 
mian, jakie dokonały się w Polsce wśród na- 
szej inteligencji zawodowej. Taka współpraca 
z robotnikami musi wydać szybkie owoce 
Gdy cała inteligencja polska zda sobie spra- 
wę z ważności i konieczności tego, nasz 
marsz do socjalizmu, do szczęśliwego jutra 
zostanie znacznie przyspieszony. 


M. Pyziak 
drzodown. pracy PZPB Nr 1 


nał czasu i Hejnał. 12.04 Popularna muzyka pol 


12.20 Muzyka |ska, 13.00 Pogadanka o pochodzeniu Świąt Bo 


żego Narodzenia. 18.10 Muzyka ludowa i tane- 
cana, 14.00 „Królowa śniegu** słuchowisko 


dla dzieci wg bajki Andersena (cz. 1.) 14.45 
„Pastorałki“ — słuchowiska Leona Schillera, 
16.45 „Mozaika świąterczna', 18.20 Felieton li 


teracki. 18.56 „Ciężko kto miłuje, ciężko kto nie 
miłuje" — fragment komedii o Janie Kocha- 
nowskim. 19.00 Recital śpiowaczy W. Bandrow- 
skiej.Turskiej. 19.30 „Z dziennika'* nowela 
8. żewmskiego. 19.45 Koncert, 20.45 (Ł) „Lu 
stro'* — audycja rozrywkową Jana Brzechwy, 
21.25 Muzyka rozrywkowa. 21.30 Dziennik, — 
22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Muzyka tunecz 
na płyty), 0.50 Program na jutro, 1.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn 


Program na niedzielę 26 grudnia 1948 r. 

7.00 Sygnał i pobudka, 7.05 Koncert rozryw: 
kowy. 8.00 Program dnia. 8.10 Muzyka lekka 
i popularna. 9.00 Nabożeństwo z Gdańska. 10.00 
Audycja świetlicowa, 11.00 (Ł) Mnzyka a płyt. 
11,20 (L) Koncert życzeń cz. 1). 1157 Bygnał 


czasu i Hejnał 12.04 Ulubione fragmeuty z 
oper. 13.25 Kwadrans poetycki. 13.40 „Sląsk 
pracuje i śpiewą'* — Suita Jana Maklakiewj 
cza, 14.00 „Królowa śniegu — słuchowisko 
dla dzieci wg bajki Andersena (cz. IT) 7445 
„Na swojską nutę**. 15.20 (EY „Gody weselne" 
w oprac. Leona Schillera. 10,30 Recital fortepian 


nowy Wł. Szpilmans. 17,00 Felieton literacki, 


W teiz pourotem 


Gzerepacha i koniec świata 


W, N-rze 346 „Słowa Powszechnego" Jan 
Czerepacha rozprawia się całkiem słusznie 
z niejaką obywatelką Bzdurą. 

Że niby niektórzy ludzie bardzo lubią 
bzdurzyć. „O polityce, pracy I płacy, o wód 
ce I kobietach. PLOTKUJĄ, ględzą, sypią 
„mitymi* wyrazikami...* 

„Pożytek z tej bzdury — stwierdza isk 
najsłuszniej autor — mizerny. Szkoda za to 
ogromna... Rzecz w tym. że prowadzi ona 
do ogólnego spłycania, do upowszechnienia 
psychiki co głupszych przekupek na ryn= 
kach, a także I do deprawacji społeczen= 

+ stwa“ 

Brawo, Czerepacha! Świętą (z uwagi na 
charakter pisma) ma pan rację, tylko, cze” 
mu. do stu rogatych plotek, „Słowo: Pee 
wszechne” nie wyciąga praktycznych kon- 
sekwencji z pańskich pożytecznych „Roz- 
mów*. Bo niby jakoś do tej pory niezbyt 
astro potępiło konkretną bzdurę ciemnia- 
ków z Gorzkowię I Kamieńska, a był 
owszem, wypadek, bodaj wczesną jesienią 
b. r. kiedy bzdurę ..gorąco pochwalilło. 

Chodziło o idiotyczną plotkę o bliskim 
„kuócu świata“ Co wówczas pisało „Slos 
wo Powszechne” piórem p. Dobraczyńskie= 
go? Ano: „choćby co dzień taki „koniea 
świata”, skoro dzieki tej plotee wierni (czy 
tej: w wypadku — panikarze i histe= 
rycył do spowiedzi tłumnie przystępowa” 
lint. 


Poprawa zaopatrzenia ludności w mięso i tłuszcze 


Kontrola społeczna, winna czuwać nad rzetelną pracą sklepów rzeźniczych 


Naszym zdaniem, dla zadowalającego 
usprawnienia tego odcinka handlu nałeżało 
by sklepy rzeźnicze poddać regularnej kon 
troli społecznej, 

Wkrótce powołane zostaną w naszym mieś 
cie do życia Dzielnicowe Rady Narodowe, 
Byłoby rzęczą słuszną, ażeby to przedstawi" 
cielstwo nfeszkańców  poszczezóinych dziel 
nic wyłoniło speejalne komisie, które czuwa 
łyby nad dmałalnością sklepów rzeźniczych. 
Mogły by one roztoczyć baczną kontrolę nad 
tym, by zaopatrzenie sklepu było doóstosowa 
ne w ilości i jakości do potrzeb klienteli ca 
nej dzielnicy oraz roztaczać nadzór nad 
sprzedażą mięsa znajdującego silę w sklepie, 
tak, by nie przeciekało ono ze skienów da 
„lepszych'* odbiorców. 

Wysuwając ten projekt nie myślimy o tym, 
by właścicieli sklepów  rzeźniczych ograni- 
czyć w ich prawach posiadaczy placówki 
handlowej, niemniej muszą oni sobie zda- 
wać sprawę ze swego podstawowego Obo- 
wiązku właściwego zaopatrywania ludności 
w mięso — jako artykuł pierwszej potrzeby 

Zagadnienie to staje się szczególnie ważna 
w obecnej chwili, gdy kartki na mięso ule 
gają likwidacji, Zresztą ten system kontroli 
za pośrednictwein komitetów sklepowych 
wprowadziły u siebie już od dawna wszyst 
kie sklepy PSS i kontrola ta daje doskonałe 
wyniki, 


Wyniki zbiórki 

na akcję pomocy dzieciom 

W czasia zbiórki publicznej na akcję pomo 
cy dzieciom w ramach Polskiego Komitetu Apa 
lu ONZ Pomocy Dzieciom, urządzonej w Łodzi 
w dniu 17 października 1948 r. zebrana kwota 
brutto wyniosła zł — 578.499,—, Wydatki (szpil 
ki, klej itp.) 30,674 złotych. Dochód netto dał 
547.825 złotych, 

Komisja Obrachunkowa doprowadziła równioń 
do porządku banknoty zniszezone, zakwestiona 
wane w dniu zbiórki dn, 17, października rb. 
Uzyskano z nieh sumę zł. 6.680.—. Łącznie więć 
dochód zbiórki zamyka się kwotą zł 613.548— 

OKZZ składa serdeczne podziękowanie wszy- 
stkim Organizacjom, Instytucjom i poszczegól-- 
nym osobom, które przyczyniły się do tak dos 
brego wyniku zbiórki, oraz do sprawnej prący 
organizacyjnej, Za Komitęt 

Przewodniczący ORZ% 
BT. WIDAWSKI 


R EE RPA OW YE O P 
Lo usłyszymy przez radio 


17.15 „W krainie operetki", 18.15 „Sad nad 
„City of San Diego'*; 18.30 „Melodie Świata'*. 
19.00 „Uśmiechnij się'* — 19.30 „Muzyką do 
tańca**, 20.00 Dziennik wieczorny, wiadomości 
'portowe, 20.30 „Napiękniejsze melodie''. 21.15 
„Skecz radiowy''. 21.30 Muzyka taneczna (pły 
ty), 23.50 Program na jutro, 24,00 (Ł) Koncert 
OE (cz. IT), 0.58 (Ł) Zakończenie audycji 
I ymn, 


Program na poniedziałek 27 grudnia 1948 r, 

12.04 Wiadomości południowe, 12.20 Koncert 
solistów, 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 (È) „Z 
frontu radiofonizacji* —w omów, Dyr. Okr. 
P, R. A. miejana, 13.10 Przerwa. 14.30 (Ł) Z 
prasy , 14.35 (P) Muzyka z płyt, 14.55 (Ł) Ko 
mnunikaty, 15.00 (Ł) „Giacomo Puccini, 15.30 
„Plamingi* — pogadanka dla dzieci, 1545 Mu 
zyka popularna, 15.55 „Dni przeciwgruźlicze! ', 
16.50 Dziennik, 16.380 „Łyżwiarstwo — sport 
la wszystkich"! 16:50 „Szkolnictwo nmuzykal 
mające'* 17.00. Koncert. rozrywkowy, 17.50 „W 
«nżbie zdrowia”, 18.00 Koncert popularny; 
18.35 „Dzieje jednego strajku** =e wspomnienia 
Wandy Wasilewskiej (8). 19.00 „Lakme* — 
opera w Zech aktach Leo Delibes'a. Transm, s 
Teatru im. St. Wyspiańskiego. W przerwie I i II 
Dziennik. 22,6%: Montaż literacki „O Maksymie 
uorkim'', 22,45 (L) Koncert życzeń, 22.58 (L) 
Omów. progr. lok. na jutro. 23,00 Ostatnie wia. 
flomości, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 Program 
na jutro. 23.80 Zakończenie audycji i Hymn. 
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TEATRY 


PANSTW, TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dnia 24 i 25 bm, teatr nieczynny, 
Dnia 26 bm, o godzinie 19.15 popularna 
komedia czeska Jana Drdy pt. „Igraszki 
= diabłem 


w reżyserii Leona Schillera. 
Zespół tworzą:  Fijewska, Życzkowska, 
Bartosiewicz, Puchniewska, Skwarska, 


siernacki, Bolkowski, Borowski, Dejuno- 
wicz, Dytryęh, Grabowski, Kłosiński, Ko- 
złowski, Lubelski, Łapiński, Łodyński, 
Ordon, Wojciechowski, Woźniak, Żukow- 
Ski i słuchacze PWST. Opracowanie mu- 
zyczne Tomasza Kiesewettera i Władysła 
wa Raczkowskiego, dekoracje i kostiumy 
Otto Axera, Tańce w układzie Jadwigi 
Hryniewickiej. 
TEATR „MELODRAM” 
ul. Traugutta 18 (gmach OK 


Dnia 24 i 25 bm, teatr nieczynny. 

Dnia 26 bm. o godzinie 19.15 „Gody 
weselne“ — widowisko ludowe w układzie 
i reżyserii Leona Schillera, Pełne uroku 
widowisko opiera się na motywach obrzę 
dowych, tekstach mówionych, śpiewach 
i tańcach związanych z ludowym  obrzę- 
dem sobótki, wesela i dożynek. Kompozy- 
cja muzyczna Władysława Raczkowskiego 
i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary 
Fijewskiej, kostiumy i dekoracje S*ani. 
sława Cegielskiego. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 (w sali „Syreny“) 


Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna vt. ..Porwa- 
nie Sabinek“ z J, Węgrzynem, Kasa czynna 
od godziny 10 bez przerwy. Tel. 272.70 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 = 
Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu“ 
Passe-partout ważne, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


Drugiego dmia świąt w niedzielę 26 
grudnia dwa przedstawienia 0 godzinie 
15.30 i 19.15 sztuki T. Rattigana „Kadet 
Winslow“, 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02, “ 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 


r 


Jaracza £ 


W sobotę dnia. 25 grudnia o godzinie 
19 min. 15 i w niedzielę dnia 26 grudnia 
o godzinie 3 po południu (ceny popularne) 
„BEZ WINY WINNI* w reżyserii i z u- 
działem Idy Kamińskiej. Bilety w kasie 
teatru. 


TEATR KUKIEŁEK RTPP 


Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdą niedzielę i święto o godzinie 
12 „CZARODZIEJSKI KALOSZ" — wi- 
dowisko otwarte. 


KINA 


ADRIA — „Noc grudniowa“ 

godz, 16, 18, 20, w niedz, 14 

film niedozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „,Pontcarral" 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
BAJKA „Kobieta sama" 

godz. 18, 20, w niedz, 16 

film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA „Program aktualności kraj, 

i zagr. Nr 43" 

godz, 11, 12. 13, 16. 17. 18. 19. 20; 21 
HEL (dla młodziażv) — .Dzieci ulicv” 

godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
POLONIA — „Słańce wschodzi" 

godz. 17, 19. 21. w niedz, 15 

film drzeolpey dia mta -+ 
MUZA. — „Krakatit“ 

godz. 16, 18. 20, w niedz. 16 

film niedozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Nauczycielka wiej- 

ska“ 

godz. 18, 20, w niedz, 16 

film dozwolony dla młodzieży. 
ROBOTNIK „Harry Smith odkrywa 

Amerykę" 

odz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz, 14.30 

ilm dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Pieśń tajgi" 

godz. 17.30, 20, w niedz, 15 

film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Aleksander Matrosow“ 

godz. 18,30, 20.30, w niedz, 16.30 

film dozwolony dla młodzieży 
STYTÓWY — Niem: 

godz. 16,30, 18.30, 20.30, w niedz, 14,30 

film dozwolony dla młodzieży od |-* 16 
BWIT — „Zygmunt Kłosowski” 

godz, 18, 20. w niedz. 16 

film dozwolony dla młodzieży 

CZA — „Przysięga”. 

godz. 17. 19, 21, w niedz, 15 

film dozwolony dla młodzieży 


F 


mpe apa 


WYDAWCA: R.S. W. „Prasa“. 


Łyzwianmiwo jest jednym tych sportów 


7 pr 
Wowy Rok w górach 
Spędzą nasi łyżwiarze, a wśród nich łodzianie Głażewska 


kpt. Dzipanow i Przyborowski 


nad którego popularywacją powinniśmy wszys 


cy pracować. GUKF postanowił w tym sezonie otoczyć łyżwiarstwo specjalną opieką i uczynił 


wszyslko, aby ten piękny i zdrowy sport stal 
w ZSRR 


Sport wyczynowy jest najlepszym 
w roie o podniesiimie pożiomu łyżwiarstwa 
„pańczamistów 30 grudnia zostanie otwarty w 


magnesem 


Łyżwiewsiki 


się u nas sportem masowym takim jakim jest 


przyciągającym młodzież, toteż 
wyścigowego 1 wyszkolenia kadry dobrych 
aczu obóz kondycyjno - szkoleniowy w 
powołał 12 zawodniczek i 22 zawodni- 


Kar 


jeżdzie szybkiej na któr! Związek 
ków, Zawodnicy zostana riewaterowani w Domu Zdrojowym a treningi odbywać będą 
na jeziorze 
Z Łodz ma obóz zostali powołan: Głażewska, Przyborowski i kpt. Dzipanow, wszyscy ze 
„Zrywu. Lodriane zdzaja 29 grudnia i Nowy Rok spotykać będą w górach. 
przed wyjazdem | o.wniczką będzie Kalbarczykowa pocieszam się 
redakcję naszą) jednak tym, że ja jeżdżę bardziej twardo. No, 
edzili Głażewska| ale o nic nie wiadoma, może wyskoczyć jesz- 
Przybomowski. Oboje|j cze jakaś młódkaą o mocniejszych nogach... 
e kmyją radości z| Moją największa bołączką — zwierza nam się 
zekującego ich kar-| Jadzia — są buty. Te co mam są przynajmniej 
rwału lodowego. o dwa numery za duże, muszę kłaść niezmier- 
Głażewska już w|ną ślość skarpet, aby mi nogi w nich nie ta- 
ym sezonie zapozna- | tołv. 
ı się z lodem. Nie 
udzona masza sport ABY ZDOBYĆ MISTRZOSTWO 


nkt kilka razy. tre 
>wała na Karolewie 
— W święta — mó- 
— pojeżdżą jesz- 
sobie na Polesiu 
em z kpt. Dzipa- 
nowem 


Głażewska 


POBIJĘ KALBARCZYKOWĄ 
MÓWI GŁAŻEWSKA 

Po obozie, w Kampaczu w dniach 15 1 16 
stycznia zostaną meegrame łyżwiarskie mis- 
trzostwa Polski w jeżdzie figurowej i szybkiej. 
W jeździe szybkiej będzie startowała łodzian- 
ka, toteż pytamy ją jak ocenia swoje szanse. 

— Nie boję się nikogo. Jak mi zdrowie do- 
pisze to pobiję nawet samą Kalbarczykową.. 

= A cóż tam z waszym zdrowiem? ny- 
tamy uśmiechniętą Jadrię. 


ACH, TE ŚWIĘTA... 
—Nerki coś mi „nawalają', ale myślę, że jak 
będą bardizej przestroegała dietę, uspokoją 
się. Gorzej będzie tylko øe.. świętami — wady 
cha nasza rozmówczyni. 

— W Karpaczu — mówi dalej — będziemy 
mieli pełne dwa tygodnie treningu, bo mi po- 
winno wystarczyć, abym osiągnęła pełną for- 
mę na mistrzostwa. Najgroźniejszą moją prze- 


Bział oficialny EOZ EB 


1. WS zezwala ŁKS-owi na rozegranie za- 
wodów z KS „Wisła” w Knakowie w dniu 18 
bm. i z KS „Ludwików w Kielcach w dniu 

19 bm. Jednocześnie reverwije się termin 
dnia 6.1. 1949 r na rozegranie zawodów dla 
ŁKS-u z KS „Zryw”, Świętochłowice w Łodzi 

2. WS wzywa wszystkich kierowników kiu- 
bów kl. „B' i rezerw kl. „A”, a przede wszyst- 


TRZEBA SIĘ DOBRZE NAPRACOWAĆ 

Aby zdobyć zaszczytny tytuł mistrzymi Pol- 
ski zawodniczki będą musiały stoczyć ze sobą 
bój na 4 dystansach, a mianowicie w biegach 
ma 500, 1500. 3000 i 5000 metrów. O tytule 
zadecydują punkty uzyskane w tych konku- 
nencjach. Ta zawodniczka, która uzyska nie 
największą, a najmniejszą ilość punktów (tak 
jest w łyżwiarstwie) zdobędzie mistrzostwo. 
Można więc wygrać któryś z biagów kròt- 
szych, czy dłuższych a być na dalszych miej- 


soach w $wozostałych i przegrać mistrzostwo. 
W związku z tym pytamy maszeqo mitego qoś- 
cia na jakich dystansach lepiej się cmuije, 

— Najlepiej jeździ się na dystansach éned- 
nich — mówi. Mam wówczas szybkość i wy- 
trzymałość. 


TERAZ MA GŁOS PRZYBOROWSKI 

Przyborowski, który. latem przechodził ope- 
rację wycięcia migdałków, obecnie czuje się 
doskonale, Łodzianin w roku ubiegłym ma 
mistrzostwach Polski w Pruszkowie zdobył 10 
miejsce, ale trzeba wniąć to pod uwagą, że 
musiał jeżdzić 1 zasłoniętymi ustami, Pomimo 
tego, pobił wicemistrza Warszawy Gładłkow- 
skiego 1 ustanowił nowy rekond okręgu na 500 
metrów 


— W tym roku — mówi — będę startował 
po raz veci na mistrzostwach Polsk! będę 


omunikat Wydziału Sportowego Nr 18 


kim  prwedstawiciela Ch. ZKS „Concorndia”, 

Piotrków do lokalu ŁOZB, Łódź, ul. Piotr- 

kowską? 67 w dniu 28 gmidnia rb. o godz. t9-ej. 

Stawiienmictwo obowiazkowe, 
3 Następne posiedzenie WS ie się 

dnia 28 grudnia o godz. 19ej w lokalu ŁOZB, 
Sekretarz Przewodniczący 

A. Klimozak M. Tyl 


Przy zielonym stoliku 


iE A PE ZA 


„Pafawag” - Huta (Zabrze) 8:8 


Zawody „Samorządowiec — Zjednoczeni* unieważnione 


WARSZAWA (obst wł) —"Wydziat Sponto- 


i czył w mistrzostwach okręgowych w barwach 


wy PZB rozpatrzył protesty, odnośnie wyników | toruńskiego „Gryfu”, oo jest sprzeczne z re- 
meczów o wejście do Ligi bokserskiej: „Pafa- ; gulaminem mistrzostw. 


waq' — Huta „Zabrze” oraz „Samorządowiec” 
— „Zjednoczeni ', rozegramych w ub. niedrie- 
la 19 bm. 

Spotkanie o wejście do Ligi bokserskiej 
między ZKS „Pafawaq' (Wrocław) a Hutą 
Zabrze”, które zakończyło się w ringu zwy- 
cięstwem ślązaków 10:6. zweryfikowano osta- 
tecznie na 8. Uznano tu protest „Pafawagu”, 
odnośnie startu Huty „Zabrze” 
Gumowskiego bieżącym roku wal- 


reprezentanta 


który w 


Drugie spotkanie IKS „Samorządówiec" (Wro 
„cław) — „Zjednoczeni” (Bydgoszcz), które za- 


| kończyła się zwycięstwem wrocławian 8:6, po- 


' stanowiomo unieważnić, uwzględniając wcześ- 
niejsze odwołanie się dmżymy bydgoskiej, od- 
(rośnie osłabienia drużymy: przez. nieobecność 
'Kmży i Gnata. Powtórzenie tego spońikamia 


WYZNACZONO na dzień 2 stycmia we Wrocła- 
win, 


Hokeiści wyjechali do M. Ostrawy 


Czechosłowak Bonzek poprowadzi obóz 


WARSZAWA wł) — W nocy z wtor- 
ku na środę 22 bm. wyjechało z Warszawy 
7-miu hokeistów, wchodzących w skład ekipy, 
która przebywać będzie na obozie treningo- 
wym w Morawskiej Ostrawie. W liczbie 30 
zawodników z Warszawy wyjechali: Ginter, 
Dólewski, Celiński, Bronowicz (Bromer), Swi- 
canm, Naciążek, Koperczyński oraz qospodarz 
PZHL — Chaltisow: 

W Katowicach dołączy się do grupy warszaw 
skiej 11-tu zawodników ze Śląska. Są to: Gan- 
simiec, Kolasa, Gburek, Hanzlik, Huta Janu- 
smerwicz, Mańka, Wadowski, Stepek, Nowo- 
tonski i Penczek. 

‘Ponadto z Poznama jadą Drzewiński 


(öbs). 


Prim- 


ke, z Pomorza — Nowak i Zieliński, z Krako- 


wa Więcek, Pochwalski i K ński, z 
Łodzi — Sienkiewiew i z Lublina Cieśliński. 

W terminie późniejszym do Morawskiej O- 
strawy przyjadą jeszcze Dybowski (Toruń), 
Palus (Kraków) i Stąrzewski (Łódź). 

Obóz. który. potrwa do 31 bm., prowadmić 
reprorentacyjny hokeista. Czechosłowa 

— Bonzek. 
W Morawskiej Ostrawie trenować będą po- 
adto polscy łyżwiarze figurowi: Bursche, Dą- 
browska i-Łamiewska oraz Stamiszewski i Kor- 
neluk, 

Kierownictwo obozu stanowią: pkt. Zw. 
PZHL Babiński, gospodarz PZHL — Chatisow 
i red. Hirszberq. 


bedri» 
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Przyborowski 
ta pracował na obozłe, aby na 500 m. osięg: 
nąć okolo 47 sekund. 


AMBICJE MA DOŚĆ WYGÓROWANE 


Jak widzimy łodzianin ma dość wygórowane 
ambicje, mo ale to tylko można mu pochwalić. 
Przyborowski najlepiej się czuje na kwótkikh 
dystansach, a zwłaszcza w biegu na 500 m. 
W ogólnej punktacji łodzianin liczy ma jakieś 
3 miejsce. 


CO NAS CZEKA W ŁODZN 


Na zakończenie naszej rozmowy 
jeszcze naszych gości, jakie imprezy tyżwiam. 
skie przewidują w Łodzi, Jak się okazuje bę- 
dziemy mieli w Łodzi obok mistrzostw szkół 
średmich (brawo!) i mistrzostw  akręgowych 
również spotkanie międrymiastowe Warszawa 
— Łódź, Poza tym Wojewódzki Umad Kub- 
tury Fizycznej przewiduje urządzenie kiiku 
popisów łyżwianskiich w powiatach piońricow= 


skim 1 łęczyckim. 


NOWOROCZNE ŻYCZENIA 
„| — Chciałabym — mówi przy pożegnasiłę 
Głażewska — aby piękny sport łyżwiarski 
przyjął stę w Łodzi i zdobył wielu takich za- 

paleńców jakich widzicie przed sobą. 
My również chcielibyśmy tego bandzo i kto 
wie, czy piszący te słowa sam nie przypenzę 
łyżew, chociaż to już czwarty krzyżyk tela 


Łódź rozpoczyna sezon 
A. R NN Z 4 


Meczem hokejowym 
ŁKS — „Pomorzanin“ 

W dmugi dzień Świąt ną boisku ŁKS-u cd 
będzie się pierwszy w Łodzi mecz hokejowy. 
Przeciwnikiem ŁKSu będzie zespołów Pomo- 
manina” z Bydgoszzy. Pomorzanie prryjeń- 
dżeją w swym najsilniejszym składrie. 

Mecz odbędzie stę o qodoinie 12.90. 


Uwaga kolarze! 


Zarząd ŁOZKol podaje do wiadomości ko- 
lazy  niestowarzyszonych, którzy startowali 
w różnych wyścigach dla posiadaczy rowerów 
turystycznych, że dotychtzas nie zostały odie- 
brame dplomy za zajęte miejsca w tych wYyć- 
cigach, na nazwiska: Kobierzycki Zdzisław 
(z 1947 r.), Janeczek Józef, Golański Stamiełow 
i Gieniewicz Jam. 

Wymiemieni mogą się zgłosić po odbiór tych 
dyplomów w, lokalu ZKS Trarmwajarzy, pany. 
wl. 11-go Listopada 30, (prawa oficyna paf 
ter) w każdą środę od godz. 19-ej, 


Wisła przegrywa 
ale na... lodzie 


KRAKÓW (obst. wł) — W Krymiey mone- 
grano mecz hokejowy między miejscowym 
KTH a krakowską „Wisłą”. Wysokie zwycięs- 
two 12:1 odnieśli krymiczanie, zdobywając bram 
ki przez: Czoricha — 4, Jeżeka — 3, Lewat- 
kiego t Nowaka — po 2 I Proroka — 1, Strzel 
cem honorowego punktu dla „Wisły” byt Ge- 
łąbek. 


Hokeiści Bratislavy 


PRAGA tobsł wł) — W międymiastowym 
meczu hokejowym Bratislava — Budapeszt, 
rozegranym w Budapeszcie, zwyciężyli hoke- 


iści słowaccy w stosumku 9:6 (6:0, 0:4, 3:2). 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 


(w sali „Syrery”) 


Dnia 25 bm, jedno przedstawienie 
o godzinie 19,30 (pierwsze święto); 
dnia 26 bm. dwa przedstawienia o 
godzinie 16 i 19,30 (drugie święto) 


PORWANIE SABINEK 


A z JÓZEFEM WTGRZYNEM 
c Kasa czynna od 10 bez przerwy. 
Pr Tel, 272-70. 
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